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Delegacja rządowa

Mongolskiej Republiki Ludowej
z wizytą w Warszawie

Nr 223 (4243)

WARSZAWA (PAP)
17 bm. w godzinach popo łudniowych przybyła do 

Polski z wizytą przyjaźni, na zaproszenie rządu PRL, 
delegacja rządowa Mongolskiej Republiki Ludowej. Na 
czele delegacji stoi prezes Rady Ministrów MRL — 
Jumżagijn Cedenbał. W skład delegacji wchodzą: wi­
cepremier i minister spraw zagranicznych MRL — 
S. Swarzed, sekretarz KC Mongolskiej Partii Ludovzo- 
Rewołucyjnej — D. Samdah, zastępca przewodniczą­
cego komisji planowania — S. Cewen oraz przebywa­
jący już w Warszawie ambasador Mongolskiej Re­
publiki Ludowej w Polsce — S. Bata.

Na lotnisku Okęcie, człon­
ków delegacji witał prezes 
Rady Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz w otoczeniu przed 
stawicieli Rady Państwa, rzą-

Gość z Ameryki ?
Do Poznania przyleciał 17 ; 
&w?., p. Adam Bałaban — dy 
rektor wykonawczy Amery­
kańskiej Izby Przemysłowo- 
Handlowej dla handlu z Pol ; 
ską — organizacji, która po 
przerwie wojenne] pragnie 

1 nawiązać kontakty handlo­
we z polskim przemysłem 
pańs twoiuym, spółdzic Iczym 
i prywatnym. Celem przy­
jazdu go ktńa. z USA jest roz 
patrzenie się w możliwo­
ściach eksportowych na­
szych central handlowych i i 
ula,twienie im wejścia na ry- ' 
nek amerykański. P. Bała- i 
ban po kilkudniowym poby­
cie w Poznaniu, gdzie 
dzisiaj, 19 bm. o godz. 12

I
w gmachu Izby Rzemieślni­
czej spotka się z miejscowy­
mi rzemieślnikami zaintere­
sowanymi eksportem swoich 
wyrobów do USA, wyjedzie 
do Warszawy, Krakowa i i 

Wrocławia.
Na zdjęciu: A. Bałaban na 

lotnisku poznańskim.
Fot.: K. Przychodzki 

du, Sejmu, generalicji oraz 
licznych rzesz mieszkańców 
stolicy.

Po wyjściu członków dele­
gacji z samolotu, kompania 
honorowa Wojska Polskiego 
prezentowała broń. Orkie­
stra odegrała hymny narodo­
we Mongolii i Polski. Przewód 
niczący delegacji, premier J. 
Cedenbał w towarzystwie pre 
miera J. Cyrankiewicza prze­
szedł przed frontem kompa­
nii honorowej WP, która od­
dała mu honory wojskowe.

Józef Cyrankiewicz i Jum­
żagijn Cedenbał wygłosili na­
stępnie przemówienia przed 
mikrofonem Polskiego Radia.

Kolumna samochodów 
przez ulice Warszawy udeko­
rowane barwami narodowymi 
Mongolii i Polski oraz powi­
talnymi transparentami uda- 
je się do rezydencji delegacji 
rządowej — pałacyku myśliw 
skiego w Łazienkach.

W dniu 17 bm. o godz. 13.30 
członkowie delegacji rządo­
wej MRL złożyli wizytę I se­
kretarzowi KC PZPR Włady­
sławowi Gomułce i prezesowi 
Rady Ministrów Józefowi Cy­
rankiewiczowi.

17 bm. w godzinach popo­
łudniowych w gmachu Urzę­
du Rady Ministrów odbyły się 

rozmowy pomiędzy delegacja 
mi rządowymi Polski i Mon­
golii.

Przyjęcie na cześć 
mongolskich gości
W dniu 17 bm. w godzinach 

wieczornych prezes Rady Mi­
nistrów — Józef Cyrankiewicz 
wydał w salach Urzędu Rady 
Ministrów przyjęcie na cześć 
prezesa Rady Ministrów Mon­
golskiej Republiki Ludowej — 
i członków delegacji rządowej 
MRL.

Na przyjęcie przybyli m. in.: 
I sekretarz KC PZPR — Wła­
dysław Gomułka, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR 
Edward Ochab, Adam Rapacki, 
Roman Zambrowski, członko­
wie władz naczelnych stron­
nictw politycznych i organiza­
cji społecznych, przedstawicie­
le świata kultury i nauki oraz 
przedstawiciele prasy.

Józef Cyrankiewicz i Jum­
żagijn Cedenbał wymienili 
toasty.

Przyjęcie upłynęło w bardzo 
serdecznej atmosferze.

Rozpoczął się
Tydzień
Ochrony Zabytków

WARSZAWA (PAP)
15 bm. rozpoczął się Ty­

dzień Ochrony Zabytków, któ 
rego celem jest spopularyzo­
wanie wśród społeczeństwa 
idei ochrony budowli zabyt­
kowych, cennych dla naszej 
kultury narodowej. Szczegól­
nie żywa akcja propagando­
wa prowadzona jest na tere­
nie Ziem Zachodnich, gdzie w 
niedawnej przeszłości na sku­
tek ignorancji, niedbalstwa 
lub nawet złej woli uległo 
zniszczeniu wiele cennych o- 
biektów, stanowiących świa­
dectwo głębokich związków 
łączących te ziemie z Macie­
rzą.

Rzemiosło musi się rozwijać
zgodnie z interesem konsumentów

i możliwościami
WARSZA W A (PAP)
Analiza rozwoju rzemiosła 

indywidualnego wykazuje, że 
rozwój ten szedł ostatnio w 
kierunku uruchamiania wyłącz 
nie niemal produkcji wysoko- 
rentownej, przeważnie zaopa- 
trzeniowo-inwestycyjnej, opar­
tej na deficytowych surowcach, 
jak na przykład metale nieże­
lazne, tworzywa sztuczne itp. 
W wybitnie niedostatecznym na 
tomiast stopniu uruchamiano 
warsztaty, wytwarzające arty­
kuły codziennego użytku (w o- 
parciu o surowce lokalne, odpa­
dowe i wtórne) oraz warsztaty 
u słu gowe._______________

W „Koziołkach"
11 kuponów
z czterema trafieniami

W niedzielnjTm ciągnieniu „Ko­
ziołków" na fundusz nagród prze­
znaczono 1.363.090,50 zł.

Kuponów z czterema trafienia­
mi znaleziono 11. Nagrody wyno­
szą po 41.303,— zł.

Z trzema trafieniami jest 826 ku 
ponów. Ich posiadacze otrzymają 
po 550,— zł.

20.327 kuponów posiada po dwa 
trafienia. Nagrody po 29,35 zł.

Wśród posiadaczy kuponów z 
trzema trafieniami rozlosowanych 
^ostanie 10 premii po 5 tys. zł. 

Z POBYTU POLSKIEJ 
DELEGACJI PARTYJNO- 

RZADOWEJ W JUGOSŁAWII 
Podpisanie wspólnej deklaracji 
polsko-jugosłowiańskiej w Bel­
gradzie, 16 września 1957 roku. 
CAF — telefoto Zygm. Wdowiński

depesza ~ 
J. Broz-Tito 
do Wł. Gomułki 

i J. Cyrankiewicza
WARSZAWA (PAP)

Na ręce I sekretarza KC 
PZPR — Władysława Gomułki 
i premiera J. Cyrankiewicza 
nadeszła depesza od prezyden­
ta Jugosławii — Józefa Broz- 
Tito. Jest oni odpowiedzią na 
depeszę, którą przesłał Wł. Go­
mułka, opuszczając Jugosła­
wię. Oto słowa depeszy:

Gorąco dziękuję Wam w 1- 
mieniu narodów i rządu Jugo­
sławii oraz w imieniu Związ­
ku Komunistów Jugosławii i 
swoim własnym za depeszę — 
którą przysłaliście mi — c- 
puszczając nasz kraj. Pragnę 
raz jeszcze zapewnić Was, źe 
Wasza wizyta stała się dla na- I 

i szych narodów okazją do za- | 
manifestowania uczuć szczerej 
przyjaźni, jakie żywię dla j 
bratniego narpdu polskiego i 
dla Was osobiście. Podzielam 
Waszą wiarę, Iż wyniki Wa­
szej wizyty stanowią olbrzymi 
wkład do zacieśnienia przyjaz 
nej i twórczej współpracy na­
szych krajów oraz do umocnię 
nia pokoju i sprawy socjaliz­
mu.

Przesyłam najserdeczniejsze 
życzenia dalszego rozkwitu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej i pomyślności dla Was o- 
sobiście.

JOSIP BROZ-TITO

zaopatrzeniowymi
Niezbędne więc się stało za­

stosowanie takiej polityki, któ­
ra by wpływała na określone 
kierunki rozwojowe rzemiosła 
— zgodnie z interesem konsu­
menta i możliwościami zaopa­
trzeniowymi. Zasady tej poli­
tyki precyzuje uchwała podjęta 
przez kolegium Ministerstwa 
Przemysłu Drobnego i Rzemio­
sła.

W zakresie zaopatrzenia popie­
rane będą wszelkie rzemiosła, pro­
wadzące usługi, jak i produkcję 
artykułów pierwszej potrzeby dla 
ludności. Produkcja rzemieślnicza 
ma oczywiście stanowić uzupełnie­
nie przemysłu uspołecznionego, a 
nie dublowanie go, nie może ona 
opierać się na surowcach i mate­
riałach deficytowych, wykorzysty­
wanych przez przemysł państwo­
wy. W razie konieczności zastoso­
wania takich surowców, warszta­
ty rzemieślnicze posiadać muszą 
koncesję.

Ustalając zasadj' rozdziałów su­
rowców, uchwała ustala między 
innymi, że rozdział artykułów im­
portowanych dokonywany będzie 
komisyjnie przez przedstawicieli 
departamentów: rzemiosła i prze­
mysłu prywatnego, zaopatrzenia i 
zbytu oraz produkcji, a rozdział 
surowców i materiałów dokony­
wany będzie wyłącznie poprzez 
organizacje samorządu rzemieślni­
czego.

Wnioski podkomisji se mowej
z sesji wyjazdowej 

w Opatowie i Kaliszu
WARSZAWA (PAP)
17 bm. pod przewodnictwem 

pos. Frankowskiego odbyło się 
posiedzenie podkomisji, powo­
łanej przez Sejmową Komisję 
Pracy i Spraw Socjalnych w 
celu przeprowadzenia analizy 
wykorzystania tzw. funduszu 
interwencyjnego, przeznaczone 
go na aktywizację miast i mia 
steczek. Posiedzenie to, w któ­
rym uczestniczył wiceminister 
pracy i opieki społecznej — 
Kochanowicz, poświęcone było 
sformułowaniu wniosków, ja­
kie nasunęły się posłom w cza­
sie wyjazdowych sesji, poświę 
conych sprawie funduszu in­
terwencyjnego, które podkomi 
sja odbyła ostatnio w Opato­
wie, woj. kieleckie i w Kali­
szu.

Na posiedzeniu jeszcze raz 
omówiono spostrzeżenia doko­
nane przez posłów w powia­
tach Opatów i Kalisz, po czym 
uchwalono przedstawić na po­
siedzeniu Komisji Pracy de­
zyderaty i wnioski pod adre­
sem samorządu, dotyczące fun 
duszu interwencyjnego.

Oto niektóre z nich:
— należy, w miarę posiada­

nych przez rząd środków, zwięk­
szyć fundusz interwencyjny, któ­
ry jest jednym ze skutecznych 
sposobów rozładowywania nadmia 
ru sił roboczych;

— należy, poprzez instruktaż e- 
konomiczny, zapewnić bardziej ce 
lowe niż dotychczas, wykorzysta­
nie sum funduszu przez jego dys-

Przybysiak
zastrzelił
U. Lewandowskiego -
mówiq świadkowie

(Inf. wł.)
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Poznaniu rozpoczął się 17 bm. 
proces przeciwko Janowi Przy ty­
siakowi — b. funkcjonariuszowi 
PUBP w Kole. Jak już donosili­
śmy, Przybysiak oskarżony jest o 
to, że 3 czerwca 1945 roku zastrze­
lił kaprala WP — Romana Lewan­
dowskiego.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
udzielono głosU Przybysiakowi. 
B. funkcjonariusz UB nie przy­
znaj e się do winy. Wyjaśnił on 
sądowi, iż krytycznego dnia na 
zabawie w Pówierciu chciał uspo­
koić niewłaściwie zachowującego 
się żołnierza WP — Kazimierza 
Lewandowskiego. Ponieważ ten 
był bardzo agresywny — mów'. 
Przybysiak — musiałem wyciąg­
nąć pistolet, odprowadzić go na 
bok i przemówić do rozsądku.

„Kiedy po rozmowie wracali­
śmy na zabawę — kontynuuje o- 
skarżony — patrzę, a tu leci na 
mnie drugi żołnierz, jak się póź­
niej okazało, Roman Lewandow­
ski. I wtedy mój kolega, również 
funkcjonariusz UB — Bolesław 
Szkudlarek — strzelił. Tak zginął 
denat. Po tym zajściu zastosowa­
no wobec mnie 3-miesięczny a- 
reszt domowy, a następnie wróci­
łem do służby. Kilka miesięcy 
później, na własne życzenie, zo­
stałem zwolniony z UB. W 1947 r. 
przesłuchiwano mnie ponownie w 
tej sprawie, lecz śledztwo zosta­
ło umorzone.*'

Zeznania te poważnie różniły się 
od tych, które oskarżony złożył 
przed prokuratorem (powiedział 
wtedy m. in., że nie miał. scysji 
z K. Lewandowskim). Odczytano

(Ciąg dalszy na str. 2)

ponentów — rady narodowe. Obec 
nie zdarzają się bowiem wypadki 
wydawania sum interwencyjnych 
niezgodnie z ich przeznaczeniem;

— konieczne są większe niż do­
tychczas wysiłki ze strony rządu 
w celu zapewnienia zaopatrzenia 
w surowce nowopowstających w 
aktywizowanych miastach 1 mia­
steczkach zakładów produkcyjnych 
• rzemieślniczych;

— rady narodowe powinny 
zwiększyć wysiłki w celu urucho­
mienia przy pomocy funduszu in­
terwencyjnego zakładów pracy — 
których produkcja opiera się na 
surowcach miejscowych. Odnosi 
się to przede wszystkim do zakła­
dów materiałów budowlanych.

Trzyletni „pojedynek"
z biurokratami

POZNAŃ (PAP)
Od trzech lat chłopi ze wsi 

Korwin, Piotrowice i Młodoje- 
wo; nów. Słupca wędrują bez­
skutecznie po różnych urzędach 
z taką oto sprawą.

W 1954 r. w pobliżu Słupcy 
zbudowano na obszarze około 
300 ha wielki zbiornik wodny 
wraz z całym systemem śluz i 
kanałów. Zbiornik ten miał re­
gulować ujemny bilans wodny 
na tych terenach. Obszar zbiór 
nika objął również spory szmat 
chłopskich łąk i pół. Ponieważ 
przed wpuszczeniem wody na 
teren zbiornika służba meliora­
cyjna i geodezyjna nie dokona­
ła koniecznych pomiarów, obec 
nie nie wiadomo dokładnie ile 
chłopskiej ziemi zalano wodą.

Kilkudziesięciu chłopów z 
Korwina, Piotrowic i Młodoje- 
wa wydeptuje więc poczekal­
nie najrozmaitszych urzędów i 
musi... płacić podatki oraz od­
stawiać zboże i ziemniaki z te­
renów, nad którymi od 1954 r. 
„szumią fale". Niestety, nikt 
nie kwapi się z uregulowaniem 
tych spraw.

Chłopi z pow. Słupca, a 
zwłaszcza z wiosek sąsiadują­
cych z Korwinem, Piotrowica­
mi i Młodojewem, z ciekawo­
ścią obserwują ten trzyletni 
„pojedynek" chłopów z biuro­
kratami z Powiatowego i Wo­
jewódzkiego Zarządu Rolnic­
twa. Jak dotąd zwyciężają biu­
rokraci. Czy długo jeszcze?

Goście indonezyjscy
u Ministra
Kultury i Sztuki

WARSZAWA (PAP)
17 bm. Minister Kultury 1 

Sztuki podejmował, bawią­
cych w naszym kraju przed­
stawicieli indonezyjskiej mi­
sji kulturalnej z przewodni­
czącym prof. Sugurda Purba- 
kawatja oraz kierownictwo i 
członków bawiącego w War­
szawie zespołu „Dżakarta".

Przyjęcie, które zgromadzi­
ło licznych przedstawicieli 
świata artystycznego stolicy, 
upłynęło w serdecznej atmo­
sferze.



^AGUANICINEJi
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Wizyta polskiej delegacji 
partyjno-rządowej w Jugosła­
wii, a zwłaszcza międzynarodo­
we reperkusje oficjalnego h- 
znania przez Jugosławię niena­
ruszalności naszych granic na 
Odrze i Nysie — to sprawy, 
którym prasa światowa poświę 
ca wiele uwagi. Szczególnie cha 
rakterystyczne są reakcje pra­
sy zachodnio-niemieckiej, któ­
ra belgradzki „cios wymierzony 
w Bonn" uważa za jeszcze je­
den dmoód konieczności norma­
lizacji stosunków z Polską.

„Chcemy rozmawiać z Pol­
ską" — głosi tytuł artykułu na 
marginesie belgradzkich oświad 
czeń w dzienniku

„Die Welt •
Czytamy w nim między inny­

mi:
„Odezwał się dzwon alarmowy. 

Przeraźliwy dźwięk tego dzwonu z 
Belgradu odbił się w Bonn gło­
śnym wielostronnym echem. Nie 
ma się czemu dziwić, jako że prze 
jęcie przez wysokie władze Jugo­
sławii roli sekundanta roszczeń 
Polski do uczynienia z Odry - Ny­
sy — granicy ostatecznej byłoby 
równoznaczne z wymierzeniem 
przez Jugosławię ostrza szpady w 
centrum niemieckiej polityki za­
granicznej. Zapoczątkowano by 
wówczas w ten sposób rozwój wy­
padków, który jeżeli nawet nie 
oznaczałby — być może — fiaska 
dyplomatycznej obrony niemiec­
kiej pozycji prawnej, to jednak z 
pewnością poważnie naruszyłby tę 
obronę... Bonn musi poświęcić 
znacznie więcej niż dotychczas u- 
wagi Polsce, Jugosławii, jak rów­
nież Czechosłowacji. Od czasu 
zmian wewnętrzno - politycznych, 
które zaszły w Warszawie oraz od 
czasu krwawych dni, które zaszły 
w Budapeszcie, często wysuwano 
takie żądania. Dzisiaj zgadzają się 
z tym wszystkie partie, wszystkie 
ministerstwa bońskie. Mamy jedy­
nie odwagę powątpiewać, czy 
rzecznicy tego rodzaju aktywizacji 
naszej polityki są również jedno­
myślni odnośnie konkretnego pro­
gramu niemieckiej polityki wschód 
niej... Chodzi tu o coś znacznie 
większego aniżeli tylko o codzien­
ne zadania dyplomacji... głębokie 
bowiem jak studnia jest u więk­
szości tych narodów podejrzenie 
wobec Niemców. Mamy tu nie tyl 
ko do czynienia z przekleństwem 
hitlerowskiej polityki nadludzi. W 
jaki sposób mamy przekonać na­
rody słowiańskie, że traktujemy je 
jako równorzędnych partnerów. W 
jaki sposób uwolnimy te narody 
od głęboko zakorzenionej obawy 
przed żołnierzem niemieckim? W 
jaki sposób możemy je przekonać, 
że z ludzi wojowniczych staliśmy 
się spragnieni pokoju?... Można 
postawić pytania czy dzwon bel­
gradzki odezwałby się, gdyby 
istniały Już stosunki dyplomatycz­
ne z Warszawą? Nie chcemy bawić 
się tu w spekulacje, lecz jedynie 
zamarkować, że właśnie podczas 
wizyty belgradzkiej Gomułki am­
basador Pfeiderer rozmawiał z 
polskim ministrem spraw zagra­
nicznych. Wiadomo, że ambasa­
dorowie nie prowadzą tego rodza­
ju rozmów, bez uprzedniego poro­
zumienia się ze swym rządem. 
Tym bardziej zaś, gdy chodzi w 
ogóle o pierwszą rozmowę między 
niemieckim dyplomatą a polskim 
ministrem...”

Zagadnienie stosunku NRF 
do Polski na tle oświadczenia 
prezydenta Tito w sprawie linii 
Odry—Nysy obszernie omawia 
belgradzki korespondent

„Christian
Science Monitor"

Dziennik pisze:
„1 upoważnienia Bonn ambasa­

dor Pfeiderer podjął krok bez pre­
cedensu biorąc udział we wspania­
łym przyjęciu dla polskich gości. 
Miał on również przeprowadzić 
nieoficjalną rozmowę z polskim 
ministrem spraw zagranicznych Ra 
packim. Udział niemieckiego am­
basadora w tej uroczystości był 
symboliczny dla zmian w sposobie 
myślenia Bonn, zmierzającym do 
uznania de facto nie tylko rządu 
warszawskiego, ale i innych rzą­
dów za żelazną kurtyną, w szcze­
gólności w Czechosłowacji i Bułga­
rii oraz ewentualnie Rumunii.”

„Franc-Tireur"
w korespondencji z Bonn stwier 
dza, że poparcie dla granicy na 
Odrze i Nysie wyrażone przez 
Tito wywołało prawdziwą kon­
sternację w stolicy NRF, gdzie 
„z goryczą wskazuje się, że 
gest Tito nie wywołał żadnej 
reakcji u zachodnich sojuszni­
ków Republiki Federalnej". 
Dziennik czyni uwagę czy „nie 
byłoby-wskazane dla NRF zre­
zygnowanie ze swych obszarów 
wschodnich, aby móc żyć w do­
brobycie i pokoju". Pismo do- 
daje, że poparcie dla linii Odra, 
— Nysa przez Jugosławię po­
siada duże znaczenie politycz­
ne. „...Polacy żywią nadzieję, 
ie inni pójdą za przykładem 
Belgradu". Opr.: F. B.

Z OBRAD UNII MIĘDZY- 
PA RLA MEN TA RN EJ 

W LONDYNIE
Królowa Wielkiej Brytanii Elż­
bieta wygłasza przemówienie 

inauguracyjne.
Fot. — CAF
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Spotkanie Chiuszczowa
i Bemem i jego małżonką

MOSKWA (PAP)
Pierwszy

KPZR —
sekretarz KC

N. S. Chruszczów
przyjął 17 bm. w Jałcie posła 
do parlamentu brytyjskiego — 
jednego z przywódców angiel­
skiej partii labourzystowskiej, 
Aneurina Bevana i jego mał­
żonkę — posła do parlamentu, 
Jennie Lee- Goście brytyjscy 
przybyli do ZSRR, na zaproszę
nie grupy deputowanych 
Rady Najwyższej ZSRR.

do

Dania i Jugosławia 
wymieniają ambasadorów

KOPENHAGA (PAP)
Po podniesieniu przez Pol­

skę i Danię swych przedstawi­
cielstw dyplomatycznych do 
rangi ambasad rząd duński za 
zgodą rządu jugosłowiańskiego 
postanowił uczynić to samo w 
stosunku do Jugosławii.

Jak podało do wiadomości 
duńskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych, od dnia 12 
września poselstwa duńskie w 
Belgradzie i jugosłowiańskie 
w Kopenhadze zostały podnie­
sione do rangi ambasad. Oba 
kraje postanowiły dokonać wy 
miany ambasadorów.

Prof. Hajdukiewicz 
członkiem 
międzynarodowej wyprawy 
w Himalaje

ZAKOPANE (PAP)
Znany taternik i alpinista, 

kierownik jednej z grup tego­
rocznego obozu treningowego 
alpinistów polskich w Szwaj­
carii dr Jerzy Hajdukiewicz 
— został zaproszony do udzia­
łu w wielkiej międzynarodo­
wej wyprawie w Himalaje, 
którą organizują w przyszłym 
roku alpiniści szwajcarscy. Ce­
lem wyprawy będzie zdobycie 
jednego z najwyższych szczy­
tów naszego globu —- Dhaula­
giri (8172 m).

Polscy alpiniści
na Elbrusse

MOSKWA (PAP)
Pierwszy po wojnie wypad 

polskich alpinistów w góry 
Kaukazu — mimo spóźnionej 
jesiennej pory — powiódł się. 
Udała się tam na dwutygod­
niową wspinaczkę 18-osobo- 
wa grupa członków Polskiego 
Klubu Wysokogórskiego z kil­
ku miast naszego kraju.

Alpiniści nasi po krótkim 
treningu w rejonie doliny 
Adyl-Su udali się do najwy­
żej położonego w centralnym 
Kaukazie „Schroniska 11”, skąd 
pod kierunkiem inżyniera Bo­
lesława Chwaścińskiego weszli 
na wschodni wierzchołek EI- 
brusu (5.593 metry). Grupie 
naszej towarzyszyło trzech 
alpinistów radzieckich. Było 
to pierwsze grupowe wejście 
Polaków na Elbrus.

NA ZAPROSZENIE Min. Szkol­
nictwa Wyższego przybyła do 
Warszawy 8-osobowa delegacja 
profesorów uczelni brytyjskich. 
Celem ‘wizyty jest nawiązanie 
bezpośrednich kontaktów i wymia 
na doświadczeń z przedstawiciela­
mi szkolnictwa wyższego w Pol­
sce.

MINISTERSTWO ŁĄCZNOŚCI 
wprowadziło do obiegu nową serię 
znaczków pocztowych z okazji od­
bytego ostatnio w Warszawie Kon 
gresu Międzynarodowego Komite­
tu Technicznego i Prewencyjnego 
do Walki z Ogniem (CTIF).

W ZAKŁADACH CHEMICZ­
NYCH w Dworach uruchomiony 
został kolejny obiekt — fabryka 
środków piorących. Jest to pierw­
szy tego typu zakład w kraju — 
który w oparciu o uzyskane tutaj
doświadczenia stworzy pełne
perspektywy rozwoju syntetycz­
nych środków piorących.

XII sesja
ZgramEdzenia Ogólnego OM 
mj&cz|ła cbredy
NOWY JORK (PAP)
We wtorek rozpoczęła 

obrady 12 sesja Zgromadze­
nia Ogólnego Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 
Na porządku dziennym 
znajdują się sprawy: roz­
brojenia, Bliskiego Wscho­
du i Algeru.

Przed debatą ogólną w 
toku której wszystkie te 
problemy będą poruszane 
przez uczestników dyskusji, 
Zgromadzenie dokona wy­
boru przewodniczącego o- 
brad oraz przewodniczących 
dwóch komisji mających 
opracować rezolucję. Za­
padnie także decyzja w 
sprawie przyjęcia do ONZ 
Federacji Malarskiej (82 
członek ONZ) oraz porząd­
ku dziennego. Tak więc 
debata na temat najistot­
niejszych kwestii — rozbro­
jenia i Algeru — nie roz- 
pocznie się przed paździer­
nikiem. Będzie się ona to­
czyła w oparciu o rezolucje 
przygotowane przez Komi­
sję Polityczną.

naszego rządu 
Polski, premier 

Jumżagijn Cedenbał na czele de­
legacji rządowej Mongolskiej Re­
publiki Ludowej. Jest to rewizyta 
po pobycie w Ułan-Bator polskiej 
delegacji rządowej z premierem 

• Cyrankiewiczem na czele wiosną 
br. Równocześnie jest to pierwsza 
wizyta premiera i czołowych przed 
stawicieli rządu Mongolii w na­
szym kraju.

Choć Polskę od Mongolii dzieli 
odległość około 8.000 km, choć bar­
dzo różne są warunki geograficzne 
obu krajów, różna jest historia i 
rozwój ekonomiczny czy kultural­
ny obu narodów — Mongolia jest 
nam bliska. Bliska jest ideowo, 
bliska jest celem, do którego dąży 
zgodnie ze swymi specyficznymi 
warunkami — zbudowania socja­
lizmu.

Mongolska Republika Ludowa — 
kraj o obszarze trzykrotnie wię­
kszym niż Polska, lecz zamieszka­
łym zaledwie przez 1,5 min. mie­
szkańców — w ciągu 36 lat władzy 
ludowej wydobyła się z wielowie­
kowego feudalnego zacofania 1 o- 
siągnęła poważne wyniki na polu 
gospodarczym i kulturalnym.

Ożywienie stosunków polsko- 
mongolskich nastąpiło dopiero w 
roku ubiegłym. Po wizytach róż­
nych delegacji oficjalnych i po 
wzajemnych odwiedzinach dzien­
nikarzy, literatów, plastyków za­
interesowały się nie w ykorzystany­
mi dotychczas dużymi możliwo-

DO KATOWIC przybyła na za­
proszenie Żarz Gł. Zw. Zaw. 
Górników 5-osobowa delegacji 
Związku Zawodowego Górników i 
Metalowców Jugosławii. Na czele 
delegacji stoi przewodniczący Za­
rządu Głównego Związku — Nlkola 
Kotle.

RADA MIEJSKA PARYŻA U- 
dekorowała specjalnym medalem 
trzynastu uczonych — uczestników 
odbywającej się w stolicy Francji 
międzynarodowej konferencji na 
temat izotopów. Wśród odznaczo­
nych znajduje się przewodniczący 
delegacji polskiej, profesor Uni­
wersytetu Warszawskiego — Igna­
cy Złotowski.

DO JUGOSŁAWII wyjechała 22- 
osobowa grupa spółdzielców pol­
skich z wiceprezesem Centralnego 
Związku Spółdzielczego — T. Mi- 
ciakiem na czele. Wyjazd ten na--1 
stąpił na zaproszenie Związku 
Spółdzielni Chorwackich w ra­
mach międzynarodowej wczasowej 
wymiany spółdzielczej.

SZWEDZKI MINISTER spraw 
zagranicznych — Cesten Unden, 
zaprosił Adenauera do złożenia w 
przyszłym miesiącu oficjalnej wi­
zyty w stolicy Szwecji.

Częściowe zmiany 
w rządzie brytyjskim

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi, że 

dotychczasowy minister oświa­
ty lord Hailshani został mia­
nowany przewodniczącym taj­
nej rady i ma wkrótce zostać 
przewodniczącym partii kon­
serwatywnej (stanowisko prze­
wodniczącego tajnej rady od­
powiada w przybliżeniu stano­
wisku wicepremiera).

Ministrem oświaty mianowa­
ny został Geoffrey Lloyd.

Derek Walker-Smith objął 
tekę zdrowia na miejsce Den- 
nisa Vosnera, który ustąpił ze 
względu na zły stan zdrowia.

Jak podkreśla Agencja Reu­
tera. lord Hailsham jest uwa­
żany za najlepszego mówce 
Wielkiej Brytanii po Winstonie 
Churchillu i Aneurinie Beva- 
nie, a zadaniem jego na stano­
wisku przewodniczącego partii 
konserwatywnej będzie „odbu­
dowa morale partii".

NAJWYŻSZY TRYBUNAŁ Sta­
nów Zjednoczonych rozpatrzy w 
najbliższym czasie złożoną przez 
Jugosławię prośbę o ekstradycję 
zbrodniarza wojennego — Andria 
Artukovicia — b. ministra spraw 
wewnętrznych w rządzie Antę Pa- 
yelicia. Artukovic odpowiedzialny 
Jest za śmierć tysięcy osób w la­
tach 1341—1942.

PRZED SĄDEM NAJWYŻSZYM 
NRD rozpoczął się we wtorek pro­
ces przeciwko czołowym agentom 
wywiadów amerykańskich — CIC 
(Counter Intelligence Corps) i M1D
(Military Intelligence 
ment).

PO RAZ PIERWSZY 
czenia drugiej wojny

Detach-

od zakoń- 
światowtj

przybyły do portu kopenhaskiego 
jednostki floty zachodnio-niemiec 
kiej w składzie: 4 torpedowce i 1 
okręt pomocniczy. Jednostki te 
wezmą udział w manewrach floty 
duńskiej, które rozpoczynają się 
pod koniec tygodnia na Morzu 
Północnym.

ULEWNE DESZCZE zniszczyły 
poważną część zbiorów w połud­
niowej Szwecji, Danii i we wschód 
niej Norwegii, w północnej Jut-
landii 
mark 
ce ha 
wodą.

(Dania) i w okręgu Hede- 
(wschodnia Norwegia) tysią- 
ziemi ornej znalazło się pod

i i 
i

?!

na

ściaml polskie sfery handlowe, 
podpisana została pierwsza umowa 
o wymianie handlowej: za wyroby 
włókiennicze i maszyny otrzymu­
jemy z Mongolii cenne dla nas 
skóry twarde i miękkie, futra i 
wełnę. Mongolią zainteresował się 
również przemysł polski w innej 
dziedzinie: w bm. udała się ^o 
Ułan-Bator delegacja w celu zba­
dania możliwości zbudowania w 
Mongolii wytwórni wyrobów z 
rogu oraz zakładów farmaceutycz­
nych, przetwarzających surowce 
zwierzęce.

Jednym z najważniejszych próbie 
mów polityki zagranicznej MRL 
jest zagadnienie przyjęcia Mongo­
lii na członka ONZ, na przesieko.

PARYŻ (PAP)
Minister - rezydent w Algę- 

rze, Robert Lacoste określił 
na wtorkowej konferencji pra 
sowej w związku z rozpoczy­
nającą się w Zgromadzeniu 
Narodowym debatą, co to jest 
ustawa ramowa dla Algeru.

Stwierdził on m. in., że już 
pierwszy artykuł projektu 
ustawy precyzuje, że „Alger 
jest integralną częścią Repu­
bliki Francuskiej''. Z dalszych 
artykułów wynika, iż „wszyscy 
mieszkańcy Algeru są i pozo- 
stają obywatelami francuski­
mi” oraz zgodnie z projektem 
ustawy „arbitraż między po­
szczególnymi ugrupowaniami 
ochotniczymi w Algerze przy­
sługuje wyłącznie władzom 
francuskim”.

Lacoste dodał, że o zakresie 
władzy, jaką posiadać będą 
poszczególne autonomiczne in­
stytucje w Algerze, zadecydu­
je parlament.

Jest rzeczą 
tego rodzaju

oczywistą, że 
projekt „auto-

nomii” Algeru nie zadowala 
ani postępowej opinii publicz­
nej we Francji, ani tym bar­
dziej Algerczyków. Dał temu 
wyraz w liście do sekretarza 
generalnego ONZ przywódca 
narodowego ruchu algerskiego 
(MNA) Mulay Merbah. Pro-

W procesie Harimana 
przerwa do 30 bm. 

KATOWICE (PAP)
17 

na i 
wali 
przez

bm. w procesie Hartma- 
współoskarżonych zezna- 

świadkowie powołani 
obronę osk. Urasińskie-

dzle czemu mimo poparcia
prośby Mongolii przez prawie 79 
członków ONZ — stoi veto zasia­
dającego jeszcze w Radzie Bezpie. 
czeństwa reprezentanta kliki czang 
kaiszekowskiej. Polska popierała 
i popiera sprawę przyjęcia Mongo­
lii do ONZ — jako sprawę zgodną 
z interesami narodu i suwerennego 
państwa mongolskiego, jak i z za­
sadą uniwersalności ONZ.

Liczne więc fakty świadczą o 
ożywieniu wzajemnej współpracy 
między Polską i Mongolią. Tema 
również celowi, jak 1 lepszemu 
wzajemnemu zrozumieniu oraz za­
cieśnieniu przyjaźni między obu 
naszymi narodami służy obecna 
wizyta w Polsce premiera Mon­
golii, J. Cedenbała.

jekt ustawy określił on jako 
„monstrualny z punktu widze­
nia prawnego” i oświadczył, ze 
organizacja, którą reprezentu­
je „nie przyłoży ręki do rea­
lizacji tego rodzaju planu”.

Nowa eksplozja 
atomowa 
w Newadzie

NOWY JORK (PAP)
Amerykanie dokonali w po­

niedziałek nowego ekspery­
mentu na poligonie Yucca Fat 
w Nevadzie. Wybuch pocisku 
nuklearnego przeprowadzono 
na wysokości 450 metrów. (Po­
cisk uniesiony został przez ba­
lon). Błysk wybuchu widocz­
ny był w Los Angeles o 500 _ 
kilometrów od miejsca do-* 
świadczeń. Charakterystyczny 
„grzyb” osiągnął wysokość’ 
4.500 metrów. Agencje zachod­
nie oceniają eksplozję jako 
dwukrotnie silniejszą od tej, 
która zniszczyła Hiroszimę w 
1945 roku.

go. Przedstawili oni sądowi 
swe opinie o Urasińskim z 
okresu jego studiów na Uni­
wersytecie Jagiellońskim a na­
stępnie pracy w prokuraturze.

Po zeznaniach świadków 
sąd zarządził przerwę w pro­
cesie do 30 bm.

Niepokojące chmury
nad Syrią

Nad Bliskim Wschodem gromadzą się niepo­
kojące .chmury. Stany Zjednoczone po­

wzięły decyzję niezwłocznego przerzucenia 
drogą lotniczą posiłków zbrojnych sąsiadom 
Syrii — Jordanii, Irakowi, Turcji i Libanowi. 
Prezydent Eisenhower wystąpił z pogróżkami 
pod adresem tego państwa. Korespondent „New 
York Times” donosi z Kairu, że „dyplomaci 
arabscy, a wśród, nich również przedstawiciele 
krajów orientacji zachodniej, poważnie zanie­
pokojeni są rozwojem wypadków”. W Kairze 
zwracają uwagę, że przyszłe wielkie manewry 
morskie NATO, w których uczestniczyć będzie 
SC amerykańskich jednostek bojowych, odby­
wać się będą we wschodniej części Morza 
Śródziemnego tj. u wybrzeży krajów Bliskiego 
Wschodu.

Plan manewrów przewiduje wysadzenie de­
santu na terytorium zachodniej Turcji, która, 
jak wiadomo, graniczy z Syrią. Niewątpliwie 
ta zapowiedziana „demonstracja siły” ma zwią­
zek z naciskiem na Syrię. Kampania oszczerstw 
i pogróżek pod adresem Syrii w prasie amery­
kańskiej narasta z każdym dniem. Słowo „naf­
ta” przebiega przez całą prasę amerykańską.

Gdy próba amerykańskich agentów obalenia 
rządu Syrii przez krwawy zamach stanu zawio­
dła, na Bliski i Środkowy Wschód wysłany zo­
stał specjalista od spraw arabskich, Hender-

son. Oficjalnie Waszyngtonie podano do

Mówią świadkowie
(Dokończenie ze strony 1) 

więc niektóre fragmenty wyja­
śnień Przybysiaka, składanych w 
bież, roku w śledztwie, ale o- 
skarżony podtrzymał swoje ostat 
nie zeznania.

Następnie przed sądem przewi­
nęło się 9 świadków. Siedmiu « 
nich 3 czerwca 1945 roku było u- 
czestnikami zabawy w Powierciu. 
Ich wyjaśnienia są sprzeczne z 
tym, co mówił Przybyslak- Wszy­
scy zgodnie stwierdzają, że na­
przód doszło do scysji między K. 
Lewandowskim a oskarżonym, na 
stępnie zaś b. funkcjonariusz UB 
zastrzelił Romana Lewandowskie­
go. który zbliżał się do niego spo 
kojnle 1 bez jakichkolwiek pogró­
żek, aby dowiedzieć się przyczyń 
ny incydentu. Kilku świadków po 
wiedziało również, że naprzód 
Przybysiak, bez ostrzeżenia, od­
dał strzał, a później dopiero krzyk 
nął: „Ręce do góry!*'.

Przy okazji tej wyszły na jaw 
metody, Jakimi tuszowano wypa­
dek na zabawie. Okazało się. że 
prowadzący śledztwo, nie przesłu­
chiwali świadków zajścia — m. in. 
K. Lewandowskiego. Honoraty An 
drzejewskiej i Janiny Lewandow­
skiej Ta ostatnia — choć była

wiadomości, że jego zadaniem jest omówienie 
z rządami niektórych krajów arabskich sytua­
cji w Syrii, której jakoby grozi „międzynaro­
dowy komunizm”. Według korespondenta „New 
York Times” po powrocie Hendersona do USA 
nastrój w Waszyngtonie radykalnie się zmie­
nił. Prasa amerykańska otwarcie zaczęła pisać 
o możliwości zastosowania siły zbrojnej wobec 
Syrii. Prezydent Eisenhower przerwał swój ur­
lop i powrócił do Waszyngtonu.

Na konferencji prasowej Dujles zakomuniko­
wał oświadczenie prezydent^ Eisenhowera, 
którego treść mówi niedwuznacznie o możli­
wości użycia stanowczych środkow przeciwko 
Syrii, która rzekomo „dąży do obalenia rzą­
dów krajów arabskich z nią graniczących”.

Propaganda amerykańska usiłuje przedstawić 
Związek Radziecki, jako winowajcę naprężo­
nych stosunków na P'lskim Wschodzie. Kłamli­
wość tego twierdzenia widoczna Jest choćhy z 
faktu, że ZSRR w tych dniach po raz trzeci w 
tym roku zaproponował USA, Anglii 1 Francji 
powzięcie wspólnej deklaracji o wyrzeczeniu 
się stosowania siły na Bliskim Wschodzie. Jed­
nakże, sądząc z prasy amerykańskiej, rząd 
USA bardzo zimno przyjął propozycję radziec­
ką, mając, jak widać, inne cele na Bliskim 
Wschodzie.

H. B.

żoną denata nie dowiedziała
się nawet, jaki obrót przybrała 
sprawa. Nikt nie poinformował 
jej także o tym, że w 1947 roku 
Prokuratura Wojskowa wszczęł® 
w tej sprawie ponownie śledz­
two, które później umorzono.

Ostatni świadek, który zezna­
wał wczoraj — Zygmunt Malczyk 
— dodał kilka nowych, Istotnych 
okoliczności. Zdaniem świadka, 
tuż po zabójstwie, Edmund Szku 
dlarek strzelił w powietrze, aby 
rozpędzić rosnące zbiegowisko. 
Malczyk, podobnie, jak K. Lewan 
dowski, stwierdza, że Przybyslak 
był pijany.

Pizewodniczący sadu, po zezna­
niach św. Malczyka stwierdził: — 
„Któryś już z rzędu świadek mó­
wi. że oskarżony strzelał. Czy o- 
skarżony chce w związku z tym 
coś powiedzieć?”.

Oskarżony: „Niech świadkowi* 
mówią co chcą. Ja na zabawie nic 
strzelałem. Wódki nie piłem, bo 
przyjechałem na rowerze''.

(1)

Str. 2



Festiwalowe małżeństwo 
w praskim urzędzie 

sianu cywilnego
W praskim urzędzie stanu 

cywilnego odbył się w po­
niedziałek egzotyczny ślub. 
Panną młodą była * Polka 
Barbara Eugenia Piątkow­
ska, panem młodym — oby 
watel Indii — Avinash Ba- 
barbhai Desai. Młodzi za­
poznali się w czasie Festi­
walu Warszawskiego. Pani 
Barbara jest studentką 
AWF, a jej małżonek był 
swego czasu mistrzem ko­
larskim Indii. Po ślubie 
państwo młodzi zamierzają 
wyjechać i zamieszkać w 
Szwecji.

Na ślub przybył Charge 
dWaires a. *i. ambasady 
Indii w Polsce •— p. Sunil

Kumar Roy wraz z mał­
żonką, ubraną w tradycyj­
ny strój hinduski. Obecny 
był również przyjaciel pa­
na młodego Jayant Patel, 
który również zamierza 
w najbliższych miesiącach 
wstąpić w związek małżeń­
ski z Polką poznaną na Fe­
stiwalu.

Warto dodać, iż mimo że 
od Festiwalu upłynęło dwa 
lata — między jego ucze­
stnikami w dalszym ciągu 
utrzymywane są kontakty 
przyjacielskie, a nawet 
zdarzają się małżeństwa.

(PAP)

OBÓZ KONDYCYJNY KADRY NARCIARSKIEJ

W miejscowości Kubylegródek nad Jeziorem Rożnowskim 
przebywa narciarska kadra olimpijska.

Na zdjęciu: Jednym z nowych elementów treningu na­
szych zjazdowców jest jazda na nartach wodnych. Korze­

niowski (AZS) podczas treningu.
CAF — Fot. Olszevz«kl

Klika informacji o WSE
Ekonomia polityczna na pierwszy plan 

Powstanie Instytut Badań Gospodarczych
Q taraniem ekonomistów 

poznańskich a zarządze­
niem Ministerstwa Wyższego 
Szkolnictwa z dnia 29 czerwca 
br. powołany został do życia 
w WSE Wydział Ekonomicz­
ny, który stanowić będzie pod 
stawowy dział tej uczelni. 
Plan studiów w pierwszych la 
fach obejmuje wykłady i pro­
seminaria z ekonomii politycz 
nej, historii gospodarczej, ge­
ografii gospodarczej, prawa, 
statystyki, matematyki wyż­
szej i zasad rachunkowości. 
Na wyższych latach studiów 
młodzież będzie mogła się spe 
cjalizować według swego-wy­
boru w zagadnieniach ekono­
miczno - teoretyćznych, finan 
sów, handlu, przemysłu, ubez 
pieczeń, gospodarki komunal­
nej, rachunkowości i organi­
zacji przedsiębiorstw. Ci, któ 
rzy przygotowywać będą pra­
ce magisterskie, mogą słuchać 
wykładów z zakresu filozofii i 
socjologii, a ponadto różnych 
wykładów nadobowiązkowych. 
Studia trwać będą 4 i pół roku. 
Utworzenie tego wydziału jest 
poważnym krokiem w szkole 
niu ekonomicznym młodzieży 
Wielkopolski i sąsiednich wo­
jewództw, co powitać należy z 
szczerym uznaniem dla Rekto 
ratu i Senatu WSE. Dzieka­
nem nowego Wydziału wybra 
ny został prof. dr E. Zakrzew 
ski.

W nadchodzącym roku aka­
demickim istnieć będą nadal: 
Wydział Finansów, Wydział 
Handlu i Wydział Towaro­
znawstwa, W przyszłym roku 
Wydział Finansów wejdzie w 
skład Wydziału Ekonomiczne 
go, a wydziały Handlu i To­
waroznawstwa połączą się w 
jeden wydział. WSE posiada 
obecnie 17 katedr i zakładów 
naukowych. W związku z u-
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Rentowność ♦ Prawdziwy kredyt bankowy
♦ Udział w zyskach ♦ Swoboda inwestycji

inisterstwo Finansów 
i’ * opracowało szereg pro­

jektów zmian w dotychcza­
sowym skomplikowanym sy­
stemie finansowym, kredyto­
wym i rozliczeniowym przed 
siębiorstw przemysłowych 
1 to zmian merytorycznych i 
zasadniczych. Obliczone one 
są na większe usamodzielnię 
nie przedsiębiorstw7, na dal­
szą decentralizację zarządza­
nia gospodarką narodową, a 
przede wszystkim na opar­
cie działalności zakładu na je 
dynie miarodajnych elemen­
tach: złotówce i rentowno­
ści.

Biorąc pod uwagę możli­
wość częściowego wejścia w 
życie projektów już od no­
wego roku, można spodzie­
wać się, że posuniemy się po 
ważnie naprzód na -drodze 
generalnego uporządkowania 
naszej ekonomiki.

Oczywiście niesposób tu 
omówić dokładnie wszystkich 
wniosków i propozycji, które 
będą — po przedyskutowaniu 
przez rząd — zaakceptowane 
w postaci odpowiednich wielo 
stronicowych uchwał. Ogra­
niczymy się jedynie do poka 

tworzeniem Wydziału Ekono­
micznego powołane będą do 
życia dwie katedry, a miano­
wicie: katedra historii gospo­
darczej. której kierownictwo 
obejmuje prof. dr Wł. Rusiń­
ski i katedra socjologii pod 
kierownictwem prof dr. T. 
Szczurkiewicza.

Poza tym uczelnia posiada 
Studium Zaoczne dla pracu­
jących z ilością miejsc w br. 
484, z czego na I roku 153 stu 
dentów. Dla dawniejszych ab 
solwentów, którzy pragną uzy 
skać stopień magistra ekono­
mii, WSE prowadzi studia eks 
ternistyczne.

Poznańska Wyższa Szkoła 
Ekonomiczna nie chce się zam 
knąć tylko w ramach dydak­
tycznych, lecz ma ambicje 
przeprowadzania studiów na­
ukowo - badawczych.

W tym celu przygotowuje 
utworzenie Instytutu Badań 
Gospodarki Regionu, który 
kierować będzie pracami ba 
dawczymi, dotyczącymi wo­
jewództwa poznańskiego i 
sąsiednich.
Poza tym profesorowie tej 

uczelni wespół z Wydziałem 
Prawa UAM wznawiają w Po­
znaniu przodujący przed woj­
ną kwartalnik naukowy pt 
„Ruch Prawniczy j Ekonomicz 
ny”. Pierwszy numer tego ty­
godnika jest już w przygoto­
waniu.

Szeroki rozwój WSE nie był 
by do pomyślenia bez rozbu- I 
dowy gmachu uczelni. Jest to 
bodaj jedyny wyższy zakład 
naukowy w naszym mieście 
który może sie poszczycić wy­
budowaniem nowego wielkie- ; 
go skrzydła, w którym znajdą 
pomieszczenie biblioteka j za- I 
kłady naukowe. Nowv budy-1 

। nek oddany będzie do użyt­
ku w najbliższych dniach.

1 (hb)

zania kierunków zmian ich 
głównego trzonu.

Ujmując rzecz schematycz­
nie — dawny stosunek: bud­
żet państwa — przedsię- 
btorstwo, można stwierdzić, że 
każdy zysk przedsiębiorstwa 
był odprowadzany do budże­
tu, a każda strata była z 
budżetu pokrywana. Przed­
siębiorstwo nie ponosiło więc 
praktycznie prawie żadnej 
odpowiedzialności za swą go­
spodarkę finansową, nie ma 
jąc też samodzielności w tej 
dziedzinie.

W nowych warunkach, któ 
re określają projekty, przed­
siębiorstwa otrzymują na wła 
sność środki trwałe — zabu­
dowania, maszyny, urządze­
nia itp. oraz środki obrotowe 
— pieniądze na zakup su­
rowców i materiałów otaz na 
płace w wysokości umożli­
wiającej całkowite wykorzy­
stanie-zdolności produkcyj­
nej zakładu. Od tego momen 
tu przedsiębiorstwa będą się 
rozwijały w oparciu o własne 
zyski — będą więc miały du­
żą swobodę decyzji w senfeie 
podziału tego zysku (oczywi­
ście po wpłacie jego określo­
nej części do budżetu pań­
stwa).

Dalej — bank powróci wre 
szcie do roli banku (wielo­
krotnie postulowaliśmy w 
.,Głosie" — przyp. red.). Bę­
dzie on więc udzielał kredy­
tów tym przedsiębiorstwom, 
którym nie starczy własnych 
funduszów z zysku na uza­
sadnioną gospodarczo rozbu­
dowę zakładu, lub na podję­
cie nowej produkcji itp. Kre 
dyt takj będzie po pierwsze 
oprocentowany, a po drugie 
będzie zwrotny w terminie 
ustalonym przez obydwie stro 
ny. Na banku będzie też spo 
czywała wysoka odpowtodziaL 
ność za posunięcia przedsię­
biorstw, dokonywane w ra­
mach przyznanych kredytów, 
z wyciąganiem w stosunku 
do nicn konsekwencji (cofnię 
cie kredytów itp.).

Ważną innowacją będzie 
także przyznanie przedsię­
biorstwom większej swobody 
w podejmowaniu decyzji co 
do kolejności pokrywania ich 
zobowiązań ■ finansowych. Do 
tychczas w tych sprawach 
przedsiębiorstwa w praktyce 
nie miały nic do powiedzenia 
bowiem bank mechanicznie, 
według z góry ustalonej ko­
lejności, pokrywał ze . środ­
ków przedsiębiorstwa jego zo 
bowiązania.

Tak więc w nowym syste­
mie pieniądz nie będzie już 
dla przedsiębiorstwa obojęt­
ny. Wszystkie w zasadzie po-

83 lekarstwa 
zagraniczne 
dodatkowo w sprzedaży

Asortyment leków zagranicznych 
powiększył się w tych dniach o 83 
nowe specyfiki. W punktach skupu 
i sprzedaży leków zagranicznj-ch 
można już nabyć bardzo cenne 
i poszukiwane dotychczas anty­
biotyki, między innymi ambra- 
mycin, neomycin oraz nowy anty­
biotyk francuski — royamycin.

Wśród lekarstw znajdują się tak­
że: specyfik zwany furadantin — 
stosowany przy zakażeniu bakte­
ryjnym przewodów moczowych, 
tapazol — przy nadezynnościach 
tarczycy, honvan — stosowany 
przy leczeniu pewnego rodzaju no­
wotworów oraz preparaty witamin 
A + D zapobiegające krzywicy u 
dzieci.

Na poprawę zaopatrzenia aptek 
w leki zagraniczne wpłynie decy­
zja zezwalająca im na posiadanie 
zapasu leków, wystarczającego na 
3 miesiące (dotychczas mogły po­
siadać zapas na 2 miesiące). Do­
stawcy mogą jednak sprzedawać 
więcej, między innymi streptomy­
cyny, preparatów witaminowych 
oraz antybiotyków, niz. punkty sku 
pu i sprzedaży są w stanie zaku­
pić. Ministerstwo Zdrowia i Mini­
sterstwo Finansów występują obec 
nie z projektem, według którego 
szpitale importujące dotychczas 
lekarstwa z zagranicy będą mogły 
nabywać je za „złotówki” w punk 
fach skupu i sprzedaży łęków za­
granicznych. Pozwoliłoby to na 
zaoszczędzenie cennych dla nas de­
wiz oraz zwiększyłoby obroty w 
punktach skupu.

Jak informuje kierownik Punktu 
Skupu i Sprzedaży leków zagra­
nicznych w Warszawie — mgr K. 
Piotrowski, bolączką Punktu jest 
„konkurencja" licznych spekulan­
tów, którzy załatwiając transak­
cje pod oknami apteki, sprzedają 
chorym lekarstwa często przeter­
minowane i bezwartościowe.

(PAP) 

czynania będą uzależnione 
od finansowego stanu przed­
siębiorstwa.

Wyjątek w tym systemie 
stanowi funkcjonowanie fun­
duszu płac, który będzie za­
gwarantowany 
od „pozycji11 ■

niezależnie
finansowej

kładu. Oczywiście 
wstaje pytanie 

i tu
za­
pa­

czy będzie
można zagwarantować odpo­
wiednie płace w przypadku 
jawnego uchylania się od 
pracy, czy symulowania cho­
roby. Istnieje projekt, aby w 
tych przypadkach postępo­
wać rygorystycznie i przekre 
ślać udział pracowników w 
części zysku dzielonego mię­
dzy załogą, a także wyłączać 
tę część zarobku, która by 
przypadała za okres nie uspra 
wiedliwionej nieobecności.

Tak przedstawia się* w naj­
ogólniejszym zarysie kieru­
nek zmian w systemie finan 
sowania oraz kredytowania i 
rozliczania się przedsię­
biorstw.

Powstaje pytanie: czy, za­
kładając. że projekty zosta­
ną zaaprobowane (a wszy­
stko za tym przemawia) — 
będą one mogły wejść w ży­
cie od razu i w całej gospo­
darce narodowej? Wydaj e 
się, że nie. Prawdopodobnie 
na pierwszy ogień pójdzie 
przemysł terenowy, później 
dopiero — po uzyskaniu 
pewnych doświadczeń, zmia­
ny można będzie stopniowo 
rozszerzyć na przemysł klu­
czowy.

Tak czy inaczej, ta donio­
sła reforma finansowa przy­
czynić się powinna w7 wiel­
kim stopniu do ukształtowa­
nia nowego, prawidłowego 
modelu naszej socjalistycznej 
gospodarki.

T. TARAWSKI

Powstanę nowe 
polskie placówki 
handlu zagranicznego

Przedstawiciel PAP dowiaduje 
się, iż przygotowywane jest obec­
nie otwarcie nowych polskich pla­
cówek handlowych w Szanghaju 
(Chiny) i Madrasie (Indie). Jest to 
ściśle związane z rezultatami po­
dróży, którą w kwietniu br. od­
była po siedmiu krajach Azji na­
sza delegacja rządowa z premie­
rem J. Cyrankiewiczem na czele.

Członkowie delegacji stwierdzili 
wówczas, że rozmieszczenie na­
szych placówek nie jest właściwe 
i że nie obejmują one zasięgiem 
swej działalności całego terenu. 
Szczególnie jaskrawię występowa­
ło to w Chinach i Indiach — w 
krajach, z którymi prowadzimy 
obecnie na kontynencie azjatyc­
kim ,najbardziej ożywioną wymia­
nę handlową. Dlatego leż, zaraz 
po powrocie do kraju członek de­
legacji rządowej, wiceminister han 
dlu zagranicznego — F Modrzew­
ski w wywiadzie udzielonym przed 
stawicielowi PAP zapowiedział 
rychłe zorganizowanie naszych no­
wych placówek w miastach, które 
stanowią ważne centra handlowe 
tych krajów.

Realizacja tych zapowiedzi jest 
już daleko posunięta. Ze stanu 
prac organizacyjnych wynika, że 
placówka w Szanghaju, która bę­
dzie delegaturą Biura Radcy Han­
dlowego w Pekinie, otwarta zosta­
nie w ciągu najbliższych tygodni. 
Kierować nią będzie pracownik w 
randze attachć. Zorganizowanie 
placówki w Madrasie nastąpi w 
późniejszym terminie — prawdo­
podobnie jeszcze w końcu bieżą­
cego roku. (PAP)

Dr Hajdukiewicz będzie się wspinał 
na nie zdobyty szczyt Himalajów
Znany taternik i alpinista, 

kierownik jednej z grup te­
gorocznego obozu treningowe­
go alpinistów polskich w Szwaj 
carii dr Jerzy Hajdukiewicz 
został zaproszony do udziału 
w wielkiej międzynarodowej 
wyprawie w Himalaje, którą 
organizują w przyszłym roku 
alpiniści szwajcarscy. Celem 
wyprawy będzie zdobycie je­
dnego z najwyższych szczytów 

Dhaulagirinaszego globu
(8172 m) Warto przypomnieć, że 
z 14 ośmiotysięcznych szczy­
tów świata (wszystkie leżą w 
Himalajach), zdobyto dotych­
czas jedenaście. Wśród trzech 
pozostałych znajduje się Dhau­
lagiri i należy do najtrud­
niejszych.

Uczestnicy wyprawy spot­
kają się w Bombaju pod ko­
niec lutego 1958 roku. W cza-

Ge / e iticzja 112 Q a p o ni i
Pionierami telewizji w Japonii byli entuzjaści sportu, 
którzy pragnąc uniknąć tłoku na boiskach, i stadionach, 
zwrócili uwagę na telewizję. Telewizory pojawiły się w 
restauracjach, piwiarniach, herbaciarniach itp. Większość 
przedsiębiorstw handlowych w Tokio posiada aparaty 

telewizyjne, przy pomocy których przyciągają klientelę. 
W 1953 roku zaledwie 3000 telewizorów znajdowało się 
w posiadaniu mieszkańców Japonii. Obecnie sprzedane się 
20 000 aparatów miesięcznie. Stacje nadawcze znajdują 
się w Tokio, Osaka, Nagoya, Fukuoka, Sendań i Hiroszi­
mie. W końcu przyszłego roku zostanie zbudowana w To­
kio druga co do wysokości po nowojorskiej stacja telewi­
zyjna. Na zdjęciu .* program dziecięcy. VI domu szczęśli­
wego posiadacza odbiornika — wiele gości. Zapatrzona 

w ekran mama, nalewa gościom herbatę... na stół.
Fot — CAF

PSZCZELARSTWO

Czytelnicy przypominają 
sobie zapewne jak to przed 
siedmiu laty toczyliśmy wraz 
z pszczelarzami boje o zacho­
wanie spółdzielczej formy pro 
dukcji miodu, wosku i sprzę­
tu pszczelarskiego. Przegra­
liśmy wówczas tę walkę. Jak 
w wielu innych dziedzinach 
zwyciężyła biurokracja i dok­
trynerstwo. Rezultat? Zanie­
dbanie i zahamowanie roz- 
woju pszczelarstwa ze szkodą 
dla zdrowia mieszkańców na­
szego kraju i dla rolnictwa. 
Bo rolnictwo — o czym nie 
wszyscy chcą wiedzieć — po­
średnio bardzo wiele korzyści 
ma z pasiek rozmieszczonych 
w terenie. Udowodniono nau-
kowo, że rzepaki, koniczyny, strononuczne oraz specjali- 

— stycznych sklepów pszczelar-wyki, grochy, drzewa owoco­
we i inne rośliny owadopyl- 
ne, uprawiane w pobliżu pa­
siek, przynoszą o 20—30u/« wyż 
sze plony, niż plantacje po­
zbawione pomocy pszczół.

Toteż w wykonaniu wytycz­
nych nowej polityki rolnej — 
obok wielu innych pociągnięć

reakty-organizacyjnych
wowano wiosną tego roku 
również spółdzielnie pszcze­
larskie. W Poznaniu powsta­
ła Okręgowa Spółdzielnia 
Pszczelarska z odpowiedzial­
nością i udziałami. Obejmuje 
ona siedem województw: Po­
znań, Zielona Góra, Szczecin, 
Koszalin, Bydgoszcz, Gdańsk 
i Łódź. Ale reaktywowanie to 
jeszcze nie wszystko. Posiada­
ła ona przed 1950 rokiem kil­
ka placówek produkcyjnych i 
gospodarczo-handlowych, któ 
re zostały przejęte wówczas 
przez różne instytucje pań­
stwowe, przemysł terenowy 
bądź GS.

Starania władz spółdziel­
czych o rewindykację tych 
placówek napotykały od sa­
mego początku na ogromne 
trudności i opory ze strony 
dotychczasowych użytkowni­
ków. Sprawa oparła się aż o 
Komitet Centralny partii i 
Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów. Wydano decyzję

sie 60-dniowej wspinaczki gór­
skiej wyprawie towarzyszyć 
będzie 10 szerpów pod wodzą 
znanego w świecie alpinistycz­
nym Pasang Dawa Lama.

Wyprawa na Dhaulagiri, nad 
którą protektorat objął świa­
towej sławy uczony szwajcar­
ski Arnold Heim, przeprowa­
dzi w czasie wspinaczki sze­
reg badań fizjologicznych nad 
żywieniem na dużych 
kościach. Wyniki badań 
ną przekazane m.. in. 
żywienia i rolnictwa 

wyso- 
zosta- 
sekcji 
(FAO)

przy Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych.

Zaproszenie dr J. Hajdukie- 
wicza do wzięcia udziału w tej 
trudnej wyprawie jest za­
szczytnym wyróżnieniem dla 
alpinistów polskich, zrzeszo-1 
r y eh w Klubie Wysokogór-j 
skina. (PAP) j

na korzyść spółdzielni. W dniu 
31 sierpnia br. przejęła ona 
Pszczelarskie Zakłady Hand­
lowe w Poznaniu, które pro­
wadziły hurtowy skup, stan­
daryzację i rozlewnię miodu, 
przerób wosku i produkcję 
węzy oraz produkcję win i 
miodów pitnych.

Dalsze starania zarządu 
spółdzielni — na którego cze­
le stoi znany pszczelarz, mgr 
Adam Olasik — idą w kierun­
ku rewindykowania wytwór­
ni, proouKujących kiedyś tak 
poszukiwane obecnie miodar- 
Ki, niezbędne w każdej pasie­
ce i inny sprzęt pszczelarski, 
baru miodowego przejętego 
przez Poznańskie Zakłady Ga 

skich w Poznaniu, Bydgosz­
czy i Szczecinie. Czy te sta­
rania będą uwieńczone powo­
dzeniem — przyszłość okaże. 
Pierwszy krok juz zrobiono, 
zmniejszając rozpiętość cen 
pomiędzy producentem a kon 
sumentem. Na razie na ko­
rzyść producentów. Bo za­
rząd spółdzielni wychodzi ze 
słusznego założenia, ze wzrost 
opłacalności produkcji mio­
nu spowoduje rozszerzenie pa 
siek i tworzenie nowych, 
dzięki czemu zwiększy się 
masa towarowa. Wtedy nie 
jest wykluczone — po reorga­
nizacji zarządzania i zmniej­
szeniu kosztów własnych — 
obniżenie ceny detalicznej za 
miód i jego przetwory. Pod 
uwagę bierze się przede 
wszystkim obniżenie kosztów 
administracji i nową kalku­
lację w technologii, transpor­
cie, magazynowaniu itp., aby 
konsumentowi dostarczyć pro 
duktu lepszego i tańszego.

Uwzględniając życzenia 
pszczelarzy, którzy od dawna 
utyskiwali na jakość i wygó­
rowaną cenę uli i innego 
sprzętu drewnianego, spół­
dzielnia zamierza wznowić i 
tę gałąź produkcji. W tym 
celu wszczęto starania o przy 
znanie nieczynnego od lat 
tartaku w Miłosławiu (na Ba­
gatelce). Według opracowa­
nego już planu zatrudniono 
by tam w przyszłym ioku 100 
osób, co przyczyniłoby się do 
ożywienia miasteczka. Cóż, 
kiedy Prezydium PRN we 
Wrześni przyznało ten obiekt 
przedsiębiorcy prywatnemu, 
który zatrudnia „aż“ 4 osoby.

Jednym z dalszych zamie­
rzeń zarządu i rady nadzor­
czej jest nawiązanie kontak­
tów z zagranicą celem ekspor 
towania poznańskich miodów 
pitnych, którymi zaintereso­
wali się już niektórzy kupcy 
z krajów kapitalistycznych. 
Tego zainteresowania nie 
można zlekceważyć. Powstałe 
z tego i innych tytułów nad­
wyżki spółdzielnia — w myśl 
statutu — przeznacza na po­
pieranie i rozszerzanie ho­
dowli pszczół, na zwalczanie 
chorób w pasiekach, na orga­
nizację pastwisk pszczelich, 
na właściwe poradnictwo 
naukowe itd. Cel godny po­
parcia przez władze woje­
wódzkie. (kj)



Dwóch gospodarzy... i skutki
0 trzymałem list czytelnika, 

który zapytuje z przekąsem 
dlaczego brak słodkowodnych 
ryb na rynku. Zanim na to 
pytanie padnie autorytatywna 
odpowiedź, rzucę kilka spo­
strzeżeń na „eksploatację’* rze­
ki Warty.

Gospodarzy na niej dwróch 
użytkowników: Rybacka Spół­
dzielnia Pracy i Polski Zwią­
zek Wędkarski, czyli placów­
ka 'Spółdzielcza i organizacja 
ląpołeczna, mająca w swych 
założeniach statutowych dzia­
łalność sportową i gospodarczą, 
wykonująca je od chwili powista 
nia. Z odmienności charakte­
ru tych dwóch użytkowników 
wynikają różnice działalności 
gospodarczej: Spółdzielnia i 
jej członkowie zainteresowani 
isą odłowami, zbywaniem ma­
sy towarowej i podziałem do­
chodów; PZW: w zagospoda­
rowaniu wody, przywróceniu 
równowagi biologicznej, zwięk 
szeniu i selekcjonowaniu po­
głowia ryb, zaopatrzeniu lud­
ności w rybę wyselekcjono­
waną do konsumpcji.

Odmienność kierunku zain­
teresowań narzuca skrajnie 
różniący się sposób postępo­
wania. Spółdzielnia nie zary­
bia Warty zgodnie z planem 
(wykonano od 20—35 proc.), 
gdyż wydatki na narybek ob­
niżają sumę do podziału mię­
dzy członków, nie utrzymuje 
strażników na obwodach ry­
backich (dodatkowy koszt 
na etaty), a więc łowi. Gdyby 
z tego chociaż wynikał go­
dziwy zarobek i główne źró­
dło utrzymania dla rybaków. 
Mnożąc ogólną Rość odłowów 
(71 ton) przez przeciętną ce­
nę jednego kg (8 zł) ryby i 
dzieląc przez ilość rybaków 
(50) dojść można do dochodów, 
który wynosi przeciętnie na 
jednego liniowego rybaka o- 
koło 460 zł mieś. Jest to su­
ma niższa od minimum płac. 
Z czego żyją członkowie spół 
dzielni — rybacy?

W pogoni za podwyższeniem 
swych dochodów przekracza­
ją oni . ustalone ustawą ry­
backą przepisy (odłowy na zi­
mowiskach, miejscach ochron­
nych), nie liczą się z etyką

rybacką, łowią w okresach 
tarła, za które to czyny przed­
wojenny cech rybacki surowo 
karał swych członków, nie wy­
łączając dyskwalifikacji. A 
jak wygląda druga strona me­
dalu? PZW ma w swych pla­
nach gospodarczych poważne 
sumy, (ponad 400 tys. zł) na 
zarybienie, którego plan rok­
rocznie wzrasta i jest przekra­
czany. Każdy z wędkarzy, a jest 
ich w Wielkopolsce ponad 13 
tys. (w roku bież, ponad 15 
tys.) świadczy ze składek człon 
kowskich na zarybienie 20 zł, 
utrzymywana jest straż ryba­
cka. Wielu z entuzjastów 
bambusowego kija pełni obo­
wiązki honorowych strażni­
ków.

Jak wynika z powyższego, 
potencjał: ekonomiczny i spo­
łeczny przeważają szalę na 
korzyść użytkownika — PZW.

Wezmę jeszcze problem by­
towy pod pióro. Rybacy-spół- 
dzielcy nie mają możności 
zwiększenia swych dochodów, 
dowodem czego jest niewyko­
nywanie planów, mogliby 
przejść do PZW, z którym Wo­
jewódzka Rada Narodowa* (w 
lipcu) podpisała umowę dzier­
żawną na Wartę. PZW w opar 
ciu o swoje fundusz^może za­
pewnić rybakom pobory w 
granicach 1500 zł., powierza­
jąc im zarybienie, ochronę 
wód oraz odłowy.

Antoni PŁAWIK
Kto będzie gospodarzem na 

Warcie? Prezydium WRN roz 
strzygnęło sprawę na korzyść 
PZW, podpisując umowę dzier 
żawną.

Spółdzielnia odwołała się do 
Komisji Arbitrażowej od de­
cyzji WRN wypowiadającej jej 
dzierżawę. Oczekujemy takiego 
czy owego rozstrzygnięcia, któ­
re jednak nie może być sprzecz 
ne ze wskaźnikami ekonomi­
cznymi, interesem społecznym 
oraz ustawą rybacką, za któ­
rej przekraczanie przewidzia­
ne są sankcje.

Najbliższa sesja
waszym
wydarzeniem

(Inf. wł.)
Nie często się zdarza, aby 

nasze rady narodowe — Woje-
wódzka 
dowały 
jednak, 
rą one

i Poznańska — obra- 
dwa dni. Wy daj e się 
że coraz częściej bło­
na warsztat zagadnie­

nia, których omówienie w cią­
gu jednego przed i po połud­
nia — nie jest po prostu moż­
liwe. Właśnie tak się ma spra­
wa z problematyką urbanisty- 

azno-a rchiitektoini czn o -bu d ow­
ianą województwa poznańskie
go, która będzie przedmiotem 
rozważań WRN w’ dniach 24 
i 25 bm.

Obrady zapowiadają się na­
der interesująco, przede wszy­
stkim z uwagi na niezwykle 
starannie przeprowadzane przy 
gotowanie. Odbywają się bo­
wiem nie tylko w terenie spot­
kania z radnymi poświęcone 
sprawom, nad jakimi debato­
wać będzie WRN; przygoto­
wano znakomicie materiały in­
formacyjne na sesję, które ro­
zesłano radnym i zaintereso­
wanym.

„O piękniejsze miasta i wsie, 
o piękniejsze życie” — pod 
tym hasłem Wojewódzki Za­
rząd Architektoniczno - Bu­
dowlany przygotował materia­
ły na XV sesję WRN. Sesja ta, 
poza zasadniczymi zagadnie­
niami urbanistyczno - architek 
toniczno - budowlanymi — do­
kona zmian w składzie Rady, 
i uzupełnienia składu Prezy­
dium WRN, zatwierdzi kierów 
nika Wojewódzkiego Zarządu 
Spraw Wewnętrznych oraz po 
dejmie uchwały w sprawie 
zmian w podziale administra­
cyjnym województwa.

Zasadniczymi punktami ob­
rad będą wystąpienia główne­
go architekta woj. poznańskie­
go — inż. Al. Lendziona (re­
ferat) oraz przewodu. Komisji 
Budownictwa WRN — W. Pia­
skowskiego (koreferat).

(pż)
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O PARKU iULTURY 
PO RAZ OSTATNI

Trudno, musicie wybaczyć, 
ale chcemy dotrzymać słowa, 
no- i być... konsekwentni; do­
bijaliśmy się o jawność w kwe 
stii gospodarowania przez Ko 
mitet Budowy Parku Kultury 
w Poznaniu groszem publicz­
nym — trzeba teraz opubliko­
wać przedstawione przez Ko­
misję Rewizyjną dane. To nie 
będzie może dla niektórych 
szczególnie ciekawe, ale — na 
pewno dla wszystkich komi­
tetów społecznych pouczające. 
Nie wystarczają dziś bowiem 
same dobre chęci czy tzw. 
ofiarność; ponadto niezbędna 
jest koncepcja działania i myśl 
organizacyjna, a wreszcie — 
dokładność w księgowości. 
Jak wynika ze sprawozdania 
Komisji Rewizyjnej przy Ko­
mitecie Budowy Parku kultu­
ry — tych cennych cech nie 
stało kierownictwu rozwiąza­
nego Komitetu. Ale — oddaj­
my głos suchym faktom:

Sprawozdanie sporządzili ob, 
ob. J. Matuszczak, W. Wanat, 
H. Krajewski i J. Bauma. Jak 
się okazuje. Komisja Rewizyj 
na rzadko przeprowadzała lu­
stracje działalności Biura Ko­
mitetu i samego Komitetu, z 
tej prostej przyczyny, że nie 
była powiadamiana o posie­
dzeniach Komitetu, a także o 
sporządzaniu przez Biuro spra 
wozdań finansowych. Komisja 
Rewizyjna nie stwierdziła nad 
użyć finansowych, natrafiono 
za to na liczne usterki formal 
ne w tej dziedzinie oraz natu­
ry gospodarczo - administra­
cyjnej (cytat z protokołu).

Rok 1955 Komitet Budowy 
Parku Kultury (KBPK) zam- 
knął zebraniem sumy 172.000 
zł z danin, sprzedaży pocztó­
wek, „cegiełek0, znaczków’, or­
ganizacji imprez oraz Poznań­
skiego Konkursu Sportowego.

Rok 1956 — to okres zorga­
nizowania loterii fantowych, 
Poznańskiej Gry Liczbowej

BROŃ AMERYKAŃSKA DLA JORDANII
Olbrzymie samoloty amerykańskiego lotnictwa wojsko­
wego „Globemaster“ C-12& wystartowały z Aten, wioząc 

transporty broni dla Jordanii.
Na zdjęciu: jeden z samolotów podczas załadunku na lot­

nisku Hellinikon (Ateny),
Fot — CAF

Stuttgart.
ielkie koło niebieskiego 

’’ neonu z wpisaną weń 
trójramienną gwiazdą'płonie 
każdej nocy nad dzielnicą 
Unterturkheim w Stuttgar­
cie. Pracownicy wydziału pra 
sowego „Daimler Benz A. G.“ 
wymyślili dla tego firmowe­
go znaczka zręczny slogan, 
twierdzący, że jest to „Stern 
unserer Zeit“, czyli „gwiaz­
da naszego czasu". Można by 
również przetłumaczyć ów 
„czas" na „epokę" i nie po­
pełniłoby się w mniemaniu 
pracowników „Mercedesa", 
jak się najczęściej nazywa 
to przedsiębiorstwo, żadnego 
wypaczenia lub błędu. Epo­
ka dzisiejsza jest bowiem 
nierozerwalnie związana z sa 
mochodami, a powstanie i 
rozwój' samochodów, to. oczy 
wiście, przede wszystkim... 
dzieje wynalazków panów 
Daimlera i Benza. W tej kon 
cepcji inni wynalazcy i firmy 
pozostawałyby tylko margine 
sem zmotoryzowanej histo­
rii.

W Niemczech zachodnich 
każde znaczniejsze miasto 
jest „stolicą" jakiejś wiel­
kiej firmy samochodowej. W 
Kolonii panuje importowana 
dynastia amerykańskich For 
dów, a po mętnych, falach 
Renu pływa statek ochrzczo 
ny „Henry Ford II", co już 
nasuwa wyraźne przypuszczę 
nia co do swoistego feudaliz- 
mu w dziedzinie motoryza­
cji. W Duesseldorfie na dwór 
cu i letnisku wielkie napisy 
zwracają się z powitaniem do

] Interesujące sprawozdanie
oraz wydania informatora m. 
Poznania z licznymi zebrany­
mi przez Biuro KBPK ogłoszę 
niami. W rezultacie fundusze 
KBPK wzrosły do 778.000 zł, 
nie licząc wartości wykona­
nych prac społecznych na Łę­
gach przez brygady obywatel 
skie z zakładów pracy, szkół 
i instytucji. «

W 1957 r. (I półrocze) nadal 
prowadzona była sprzedaż „ce 
giełek", znaczków, kontynuo­
wano Poznańską Grę Liczbo­
wą. zorganizowano trzecią lo­
terię fantową, przejęto plaka 
towanie afiszy, urządzono wy 
bory „Miss Wielkopolska’', w 
wyniku czego kwota własna 
Komitetu urosła o dalsze 
194.600 zł, łącznie zatem zdo-

wielu dowodach 
brak akceptacji 
Biura Komitetu,

źródłowych 
kierownika 
sumę np.

258.177 zł dla DOKP za budo­
wę kolejki w Parku księgowa 
no jako inwestycje rozpoczęte 
i poniesiony koszt własny, gdy 
równocześnie z pisma do Mi­
nistra Kolei wynika, że prace 
owe są darem DOKP dla dzie 
ci... Nierozliczone z dostawca­
mi i odbiorcami sumy sięgają 
kwoty 150.000 zł ( mogą ulec 
przedawnieniu, jeśli się spiesz 
nie ich nie rozliczy.

Pośród wydatków Komitetu 
widnieją wypłaty na rzecz fir 
my prywatnej Grześ i Araków 
ski za budowę parkanu siatko 
wego. Zlecenie opiewa na

łano zgromadzić 974.000 zł, co n^e. łes^ Przez zlece
- - - ’ mobiorcę podpisane, wypłaco-stanowi 4,3 proc, zaledwie w 

stosunku do zamierzonych wy 
datków.

no ponadto aż 20.63Ó zł +

bilansów owych KR postano­
wiła nie zatwierdzić, dopóki 
nie zostaną wykonane 33 żale 
cenią sformułowane w spra­
wozdaniu rewizyjnym i spo-
rządzony 
bilans.,

A oto 
nianych

ostateczny realny

ciekawsze z wspom- 
zaleceń (wielu nie

2.125 zł za malowanie. Jest i 
drugie zlecenie dla- tych oby­
wateli, zrealizowane na sumę 
29.000 zł. przy czym Biuro Ko 

mitecie Budowy Parku Poznań : mitetu pogwałciło' tu § 28, pkt. 
ska Gra Liczbowa ^Koziołki" 3 statutu Komitetu, w którym 
— nie posiada do chwili obec wyraźnie się stanowi, że wy- 
nej osobowości prawnej, a konawcami prac, na, zlecenie

Komisja Rewizyjna (KR) 
stwierdziła, że utworzona w 
późniejszym okresie przy Ko-

także do chwili sporządzania 
sprawozdania przez KR brak 
było postanowień o zasadach 
rozdziału i przeznaczeniu zebra 
nych tą drogą funduszy. Co 
się tyczy działalności „Kozioł-
ków’ KR stwierdziła, że
coraz bardziej wzrasta liczba 
reklamowanych kuponów wy­
grywających, co odbija się u- 
jemnie na opinii Gry. Ujawnio 
no nadto, że część członków 
komisji „Koziołków’* pobiera 
dodatkowe wynagrodzenia za 
prace, przewidziane do wyko­
nania w ramach pobieranego 
uposażenia, co jest niedopusz­
czalne.

Majątek Komitetu przedsta-
wia się jak następuje: gotów-

KBPK mogą być jedynie in­
stytucje uspołecznione.

Według oświadczeń Komisji 
Rewizyjnej — na sesje MRN 
Biuro KBPK przygotowywało 
sprawozdania nie odzwiercie­
dlające dziennika — głównej;

przytaczamy, jako że wypły­
wają one niejako same z wy­
mienionych uchybień w dzia­
łalności Biura Komitetu, o 
których była mowa):

— powołać głównego księ­
gowego na okres trzech mie­
sięcy dla doprowadzenia księ­
gowości do właściwego stanu 
i sporządzenia ostatecznego bi 
lansu, zawierającego realne 
wyniki; dopiero taki bilans 
może zostać zatwierdzony;

— wprawdzie post facium, 
ale oddać do zweryfikowania 
kosztorys Państwowemu Biu­
ru Projektowo - Kosztorysowe 
mu w Poznaniu do oceny 
(idzie o kosztorys przedstawio 
ny przez projektantów Parku);

— zlikwidować nieodebrane 
fanty z III loterii w drodze 
sprzedaży (do tej pory odebra 
no owych fantów zaledwie na 
sumę 3.209 zł przy ogólnej ich 
sumie 55.680 zł. a więc zaled 
wie na kwotę ok. 5 proc);

— opracować branżowy

sprawozdania przesyłane
przez Biuro Polskiemu Mono­
polowi Loteryjnemu z urządza 
nych loterii fantowych też wy 
kazywały lepsze wyniki niż to 
faktycznie wynikało w księgo 
wości Biura.

Umowa z inż. Dietzem na 
wykonanie dokumentacji 
wstępnej, zawarta na kwotę 
381.306 zł, przewidująca 25 
obiektów architektoniczno -

ka — 46.225 zł, środki trwałe budowlanych, wskazuje — cy 
— 817.436 zł. przedmioty nie- tujemy fragment sprawozda- 
trwałe — 14.277 zł, ściągalne nia KR — „nieprzemyślane 
salda 55.989 zł, inwest. rozpo- wspomnianego projektu . Brak 
częte ca 592.768 zł. fanty nie- także niezbędnego w takich 
odebrane z III loterii 52.470 zł. wypadkach, przy dawaniu 
Ponadto księgowość wykazuje zlecenia prywatnemu zespoło- 
pozycję 1.522.327 zł jako war wi, dokumentu, stwierdzające- 
tość „cegiełek”, pocztówek, in go niemożność wykonania pra 
formatorów, a jako inwestycje 
rozpoczęte — prace wykonane 
społecznie, wycenione przez 
Biuro KBPK. Komisja Rewi­
zyjna uznała, że należy ure- 
amic te księgowania, wartość 
bowiem cegiełek i innych dru 
ków w tej chwili równa się 
wartości jako makulatury, za 
tern ok. 1000 zł. Nadto czyny 
społeczne należy także odpo­
wiednio potraktować w księ­
gowości Komitetu.

Jak się okazuje, w Biurze 
KBPK prowadzone są aż 4
księgowości: 1. Księgowość 
KBPK z saldem bankowym 
21.065 zl; 2. Poznańskiego Kon 
kursu Sportowego z saldem 
0,05 zł prowadzi się nadal, 
mimo, że od półtora roku PKS 
nie działa; 3. Poznańskiej Gry 
Liczbowej z saldem banko­
wym 24.271 zł i 4. Poznańskiej 
Gry Liczbowej „Koziołki". Ko 
misja Rewizyjna stwierdziła 
wiele błędnych księgowań, w

cy przez instytucję państwo­
wą. Ponadto kosztorys nie był 
weryfikowany.

Komitet udzielił pożyczek: 
Klubowi Sportowemu „Sur­
ma’* — 15.000 zł i Komitetowi 
Budowy Pomnika A. Mickie­
wicza — 200.000 zł, bez port­
fela zastawniczego.

Oparte na „systemie0 księ­
gowości a la'Komitet Budowy 
Parku Kultury — wstępne za 
pisy rachunkowości „Kozioł­
ków’*, są błędne. Trzyletnia 
niemal działalność Komitetu 
Budowy Parku Kultury przy 
którym to- Komitecie od maja 
utworzono PGL „Koziołki”, 
pozostawała bez właściwego 
nadzoru ze strony Komisji Re 
wizyjnej: mianowicie wbrew 
zarządzeniu Ministra Finan­
sów bilanse nie były zatwier­
dzane przez Komisję Rewizyj 
ną ani żaden inny organ 
kontrolny. W obecnym stanie

Tradycja nie tylko z sentymentu
(Od specjalnego wysłannika ,,Głosu“ do NRF)

podróżnych: „Herzlich Will- 
kommen in der DKW- 
Stadt". Pięknie rozbudowa­
ny Duesseldorf z zielonym, 
dzielnicami mieszkaniowymi, 
z nowoczesnymi arteriami ko 
miunikacyjnymi, robi więc 
wrażenie „przypadkowego" 
dodatku do fabryki nowoczes 
nych dekawek.

Tego reklamowego patosu 
w Stuttgarcie — stolica Mer­
cedesa — nie ma. Dyrekcja 
kładzie nacisk nie tylko na 
krzykliwość reklamy, ile na 
tradycję; nie na taniość wy­
robów, lecz ich jakość i 
trwałość. Nawiązywanie zaś 
do tradycji p. p. Daimlera i 
Benza płynie nie tylko z sen 
tymentu, lecz z kupieckiej 
kalkulacji i jest fundamen­
tem reklamy. Nawiasem jed 
nak mówiąc, choć portrety 
obu panów zdobią każde ofi­
cjalne pomieszczenie w biu­
rach — potomkowie obu ro­
dzin nie posiadają już ani 
jednej akcji wielkiego przed 
siębiorstwa.

Oczywiście w „Muzeum 
Mercedesa" w Unterturk­
heim, które każdy gość obo­
wiązkowo odwiedzić musi (a 
nie żałuje tego), stoją gipso­
we popiersia obu ojców auto 
mobilizmu. Sporą salę zaś 
wypełniają różne typy moto 
rów i pojazdów, demonstru­
jąc rozwój myśli technicznej 
w dziedzinie motorów spali-

<

nowych w ciągu siedemdzie­
sięciu z górą lat. Widzimy 
więc obok rzędu śmiesznych, 
dorożek poruszanych moto­
rem spalinowym — pierwszy 
silnik napędzany gazem 
świetlnym, a potem benzyną. 
Nie znano wówczas jeszcze 
świec elektrycznych („te do­
piero zostały wynalezione 
pod koniec XIX wieku przez 
Benza" — wyjaśnia oprowa­
dzający inżynier), więc sto­
sowano zapłon żarowy. Pod­
grzewało je urządzenie opar­
te na tej samej zasadzie, co 
używany do dziś na -wyciecz 
kach lub wczasach — pry­
mus. Czasem zbyt silny wiatr 
gasił „zapłon", lecz zdarzało 
się również, że zapalał motor 
wraz z pojazdem, co nie na­
leżało do wydarzeń przyjem­
nych i bezpiecznych.

... Można by tak przewę­
drować całą salę, która jest 
nie tylko zbiorem ciekawo­
stek motoryzacyjnych. Przed 
stawia ona rzeczywiście roz­
wój technicznej myśli saplo- 
chodowej oraz wytwarza w 
zwiedzającym pogląd — dzia 
łający lepiej niż najbardziej 
krzykliwe reklamy — że oto 
„Mercedes, Mercedes iiber 
alles in der Welt". Jeśli zaś 
do takiej konkluzji dochodzi 
klient, dyrektorzy rozbudo­
wanego działu eksportowego 
Daimler-Benza mają ułatwio 
ne zadanie. Skoro bowiem

plan kont i zarządzić księgo­
wanie od podstaw według no 
wego schematu;

— uzyskać zezwolenie Pań­
stwowego Monopolu Loteryjne 
go na prowadzenie Poznań­
skiej Gry Liczbowej „Kozioł­
ki";

— nie angażować pracowni­
ków Biura Komitetu dodatko 
wo jako zbieraczy kuponów 
„Koziołków”;

— kwartalne sprawozdania 
finansowe oraz sprawozdania 
z działalności Biura Komitetu 
winny być przedmiotem obrad 
Komitetu;

— Wszelkie nowopodejmo- 
wane prace organizacyjne mu 
szą być poprzednio przedysku 
towane i zatwierdzone przez 
ogólne zebranie Komitetu.

Tyle — sprawozdanie Komi­
sji Rewizyjnej przy Komitecie 
Budowy Parku Kultury. Je­
steśmy przekonani, że należy 
się jej członkom pełne uzna­
nie za położony trud i wnik­
liwe wejrzenie w sprawy 
finansowe KBPK i działalność 
jego Biura. Wnioski wysunęła 
sama Komisja — chyba jak 
najbardziej słuszne. Trzeba do 
konać generalnych porząd­
ków w gospodarce finansowej 
b. Komitetu poprzez zaangażo 
wanie prawdziwego głównego 
księgowego i sporządzenie re­
alnego bilansu, podlegającego 
zatwierdzeniu.

W dniu dzisiejszym nowopo 
wołany Społeczny Komitet 
PGL „Koziołki’* zbiera się na 

■ I posiedzenie, w toku którego, 
można oczekiwać, podjęta zo- 

. stanie próba sprecyzowania 
i najbliższych jego zadań. 2.

sam Kaiser Wilhelm i Jan 
Kiepura*), a także gen. Frań 
co jeździli tymi wozami?...

Posądzam jednak, że muzę 
urn założono nie tylko z tych 
względów. Ma ono nieustan­
nie podtrzymywać i rozbudo 
wywać TRADYCJE FIRMY! 
Jest to sprawa ogromnej do­
niosłości, działająca obrazo­
wo na pokolenia robotników, 
które pracują w wielkich za 
kładach, żyją jeszcze emery­
ci pamiętający rok 1885, gdy 
p. Gottlieb Daimler zakładał 
w Unterturkheim swoją fa­
brykę. Prawnuki szczycą się. 
że również zajmują stano­
wiska majstrów. W świado­
mości wytwórców tworzy się 
ambicja podtrzymania po­
ziomu firmy, dążenie do per­
fekcji zawodowej, gotowość 
do przetrzymania ciężkiego 
okresu, jakim np. były pierw 
sze lata powojenne — byle 
odżyły zakłady i „gwiazdę 
naszego czasu" można umie 
szczać nad charakterystycz­
ną, kas ciasta chłodnicą. Nie 
załamuje tego przy wiązań; a 
fachowca do fabryki nawet 
to. że w zakładach istnieje, 
jak zresztą w całych Niem­
czech, poważny dystans so-

*) Fotografia „Jasia z Sosnowca” 
na tle kabrioletu Mercedes 170 jest 
umieszczona akurat obok samo­
chodu, wykonanego na specjalne 
zamówienie cesarza.

cjalny między pracownika­
mi fizycznymi a umysłowy­
mi, wyrażający się np. w 
osobnych stołówkach. «

Jeśli czegoś zazdrościłbym 
mercedes! akom, to przede 
wszystkim owej mądrze kon­
tynuowanej tradycji. W na­
szym bowiem kraju przez 
kilka lat próbowano tego ty­
pu tradycje burzyć ho były 
związane z „kapitalistyczną 
przeszłością". Np. firmę, któ­
rej wyroby znane były w ca­
łym świecie pod marką HCP- 
Poznań, przemianowano , na 
Zakłady Metalowe im. Józe; 
ta Stalina — i dopiero sami 
robotnicy zażądali, zupełnie 
słusznie, powrotu do tredycyj 
nej nazwy, używanej od 
przeszło stu lat. Nikt jednak 
nie pomyślał o tym. by urzą 
dzić stałe muzeum lub wTysta 
wę produktów firmy w cią­
gu owych stu lat ist^-enia. 
Zorganizowana z okazji set­
nej rocznicy wystawa po­
kazywała tylko socjalne kon 
flikty W’ zakładach a n:e da­
ła przeglądu produktów wie­
kowej pracy poznańskich ro­
botników i inżynierów. Może 
nie wszystkie maszyny mogły 
by się na niej znaleźć lecz 
przynajmn!ej cześć ich Ta­
kich zaś fabryk jak HOP ma 
my w Polsce sporo. Wytwa­
rzanie w ich załogach „du­
my fabrycznej marki** byłoby 
w zgodzie z poglądami so­
cjalistycznymi i interesami 
produkcyjnymi

Zalecałbym, bez żenady, 
naśladownictwo Daimler-Ben 
za.

Janusz LIKOWSKI



Obwieszczenia
OBWIESZCZENIE

• drugiej licytacji nieruchomości.
Komornik Sądu Powiatowego Rew. III w Po­

znaniu, mający kancelarię przy ul. Młyńskiej la 
pok. 2, na mocy przepisu art. 685 K. P. C.. po- 
daje do publicznej wiadomości, że celem zaspo­
kojenia pretensji wierzyciela na podstawie wy­
roku b. Sądu Okręgowego w Gorzowie Wlkp. 
z dnia 3. VI. 1948 r. I. 1. C. 44/47 odbędzie się 
w Sądzie Powiatowym dla miasta w Poznaniu 
przy ul. Młyńskiej la- pokój nr 8 
w sobotę, dnia 23 listopada 19o7 r. o godz. 12 
w drodze publicznego przetargu sprzedaż nie­
ruchomości należącej do dłużnika Stanisława 
Jaskuły, zam. w Słubicach n. Odrą, ul. 3 Maja 
nr 10 i 27, położonej w Poznaniu-Krzyżowniki 
przy ul. Lemborskiej, zapisanej w księdze wie­
czystej Sądu Powiatowego dla miasta w Po­
znaniu pod nr Kw. 4584 (dawniej Krzyżowniki 
karta 103) nr mapy 21 Działka nr 2.

Nieruchomość składa się z parceli — roli 
uprawnej niezabudowanej o obszarze 7.090 m‘, 
oszacowanej na 85.080,00 zł. Cena wywołania 
wynosi 56.720,00 zł. Rękojmia, jaką winien zło­
żyć licytant, wynosi 8.508 zł. Rękojmia winna 
być złożona w gotowiżnie albo w takich pa­
pierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery war­
tościowe przyjęte będą w wartości trzech czwar­
tych części ceny giełdowej.

Przy licytacji zachowane będą ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicz­
nym obwieszczeniem nie będą podane warunki 
odmienne. ,

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postano­
wienie właściwego Sądu, nakazujące zawiesze­
nie egzekucji.

Nieruchomość wolno oglądać w ciągu ostat­
nich dwóch tygodni przed licytacją w dni po­
wszednie od godziny 8,00 do 18,00, akta postę­
powania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie Powiatowym dla miasta Poznania w Po­
znaniu przy ul. Młyńskiej nr la pokój nr 8.

Poznań, dnia 16 września 1957 r. K3860

II Uwaga, Członkowie PSS w Gnieźnie 1
Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Gnieźnie, 

ul. Warszawska 5 zawiadamia, że wypłata czystej nadwyżki 
za rok 1956

przedłużona została do dnia 10 października 1957 r.
Uprasza się członków, którzy dotychczas nie zgłosili się 

po odbiór czystej nadwyżki, o zgłoszenie się osobiście lub 
na piśmie do Sekcji Społeczno- Samorządowej, ul. Warszaw­
ska 5, celem podjęcia wypłaty.

Nie podjęta czysta nadwyżka w terminie do dnia 10 paź­
dziernika 1957 r. przepisana zostanie na Fundusz Zasobowy 
Spółdzielni.
K5687 ZARZĄD

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

W KSIĄŻU

cgk sza przetarg
na urządzenie sklepu spożywczego.

Termin składania ofert upływa z dniem 23 wrze­
śnia br. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
24 września 57 r. w Dziale Administracyjno- 
Gospodarczym. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 1 pry­
watne. Gminna Spółdzielnia zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta bez podania powodów.

 K5680

Dyrekcja Miejskiego 
Przeds. Remontowo- 
Budowlanego w Lub- 
sku zawiadamia wszy­
stkie instytucje, że 
upoważniony do od­
bioru towarów jest je­
dynie ob. Zenon Pa- 
lewski. Za wydany to­
war innym osobom na 
nasze przedsiębiorstwo 
nie płacimy. 38l72p

WAPNA
wagonowo dostarcza

Agencja Handlowa 
Warszawa, Wspólna 50 

 K5692

Nauka

Pracownśc^ ^oszukiwani
Praca

ZLECENIA NA USŁUGI
kowa skie, ślusarskie, kołodziejskie, 

malarskie, stolarskie i zduńskie 
wykonywane na miejscu i w terenie przyjmuje: 

Pawhea Usług w Gnieźnie. at 8oose»oita 6 
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Przyjmujemy każdą ilość wałków do szlifowania w grani­
cach do średnicy 150 mm, długość 1000 mm.

Sprzedamy każdą ilość fartuszków damskich z folii igeli­
towej.

Szczegółowych informacji udzielimy na miejscu.
GNIEŹNIEŃSKIE MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

PRZEM. TERENOWEGO
Gniezno, ul. Tumska 3 K5672

I H 1

SILNIKI ELEKTRYCZNE
pierścieniowe

• typ SCOf, 130 kW. 975 obr./min., napięcie 
— U 380 V — wartość 100

• typ MSL Żychlin 40 kW. 750 obr./min — 
wartość 50V» ceny zasadniczej

sprzedadzą
przedsiębiorstwom państwowym, uspołecznio­
nym, spółdzielczym i rzemieślnikom prywatnym

Zakłady Mechaniczne 
im. Gen. K. Świerczewskiego, Elbląg 

ul. Stoczniowa 2
 K5694

| OGŁUSZENIA DROBNE |

Praktykanta rolnego na duże gospodarstwo 
rolne o specjalności nasiennej (dobra komuni­
kacja) zatrudnimy. Reflektuje się na absolwen­
ta WSR lub średniej szkoły rolniczej, najchęt­
niej posiadającego nieco praktyki, jednocześnie 
poszukujemy magazyniera z kwalifikacjami. 
Uposażenie wg nowej umowy zbiorowej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K5578.
Konstruktor inżynier-mechanik z praktyką w 
zakresie budowy przekładni potrzebny za­
raz. Oferty wraz z podaniem przebiegu pracy 
kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr K5598.
Odpowiedzialnych księgowych na stanowiska 
starszych księgowych do gospodarstwa PGR 
na własnym pełnym rozrachunku gospodar­
czym. Reflektuje się tylko na siły wysokokwa­
lifikowane z dokładną znajomością księgowości 
PGR.Zgłoszenia pisemne pod adresem: Dyrekcja 
Zespołu P. G. R Mołarzyno po w. Słupsk woj. 
Koszalin. Dojazd koleją do Słupska, następnie 
autobusem PKS na miejsce. K5658
Palacza do centralnego ogrzewania przyjmą na­
tychmiast Poznańskie Zakłady Metalowe Prze­
mysłu Terenowego w Poznaniu, ul. Marceliń- 
ska 17/19.K5648 
60 robotników niekwalifikowanych, 30 mu­
rarzy, 2 stolarzy i 3 dekarzy do pracy przy re­
montach budynków mieszkalnych na terenie 
miasta Wrocławia przyjmie Dzielnicowe Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budowlane „Psie Pole‘‘ 
we Wrocławiu, ul. B. Krzywoustego 29/31, 300 
m od ostatniego przystanku 6 i 8. Dla samotnych 
hotel robotniczy. Warunki pracy i płacy bardzo 
dobre. K5659
6 pielęgniarek dyplomowanych zatrudni od 
1. X. 57 r. Szpital Przeciwgruźliczy w Mysłako­
wicach k. Kowar pow. Jelenia Góra, woj. wro­
cławskie. Uposażenie wg siatki płac Minister­
stwa Zdrowia. Szpital zapewnia mieszkanie 
i wyżywienie. Zgłoszenia kierować bezpośrednio 
do Szpitala. K5673
Tokarzy i frezerów przyjmą: Zakłady Produk­
cji Części Zamiennych, Poznań, Bałtycka 52 — 
dojazd zakładowym autobusem.______ 26123g
Biegła maszynistka potrzebna. Zgłoszenia PAP 
Poznań, Lampego 10 I ptr. ______ 27400g
Ceramika z praktyką w cegielnictwie do pracy 
w cegielni poza Gdańskiem zatrudnią zaraz: 
Gdańskie Zakłady Ceramiki Budowlanej. Wa­
runki płacy do uzgodnienia. Mieszkanie zapew­
nione. Zgłoszenia kierować G. Z. G. Bud. Oliwa, 
ul. Grunwaldzka 521. K5677

................. t "*

Dnia 17 września 1957 r. zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami św., po długich i bardzo 
ciężkich cierpieniach śp.

z Wielgórecklch

Maria Cieślewiczowa
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w piątek -0 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu przy kościele w Swa­
rzędzu. W ciężkim bólu pogrążoną
27393g RODZINA _________

^■■iii.wu ■ nur...mmii < ■ a

Pomocnik szewski na 
wszelką pracę potrzebny 
zaraz. Antoni Domagała, 
Luboń k. Poznania, na­
przeciw dworca. 26685g
Potrzebna starsza gospo­
sia z gotowaniem, lubiąca 
dzieci (3 i 5 lat). Może być 
z prowincji. Dom lekarza. 
Warunki dobre. Zgłosze­
nia: Poznań-Dębiec, ul. 
Chmielna 1, od godz. 16— 
18.   26706g

Czeladnik i uczeń po­
trzebni. Piekarnia, Poz­
nań, Palacza 92. 26845g

Do prowadzenia gospo­
darstwa domowego po­
trzebna dochodząca inteli­
gentna w średnim wieku 
osoba, możliwie emerytka 
do samotnego inżyniera. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
27176g.
Czeladnika, czeladniczkę 
do krawiectwa damskiego 
przyjmę zaraz. Poznań, 
Szamarzewskiego 11 m. 8.

____  27192g

Kto zleci wykonanie ry­
sunków' budowlanych oraz 
maszynowych kreślarzowi 
technicznemu — dorywczo. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 27198g.

Pomoc do dziecka na 8 
godz. potrzebna zaraz. Po­
znań, Śniadeckich 26, m.
6, od godz. 18. 27218g
Palacz — dozorca zaraz 
potrzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go^ 3, dla 27222g

Uczeń fryzjerski oraz po­
mocnik na wypomóżkę po 
trzebni. Poznań, Stalin- 
gradzka 24. 27226g

Uczciwa pomoc domowa 
na dobrych warunkach po 
trzebna. Zgłoszenia: Poz­
nań, Grunwaldzka 115, m.
1.__________ 37227g
Wezmę szycie w dom, 
wszelkiego rodzaju, z kro 
jem lub przykrojone. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3. dla 27228g

Fryzjerski pomocnik po­
trzebny zaraz. Poznań, 
Świerczewskiego 15.
__________ 27247g

Poszukuję młodej osoby 
do robienia swetrów na 
maszynie dziewiarskiej. 
Poznań, tel. 93-78. 27235g

Absolwentka wyższej szko 
ły ogrodniczej, zdolna, 
lubiąca naukę, potrzebna 
do współpracy, prowadze­
nia willi z ogrodem szklar 
niowo - inspektowym, z 
osoba ^"acującą naukowo 
nad wielkimi odkrycia­
mi przyrodniczymi. Wa­
runki rodzinne dobre. Cel 
naukowy. Oferty: Wałcz, 
Żeromskiego 6. 38181p

Kursy pisania na maszy­
nach i kursy biurowości 
organizuje Stowarzysze­
nie Stenografów i Maszy­
nistek PRL, Poznań, Cheł­
mońskiego 7 — tel. 653-11. 
Zamiejscowi słuchacze ko 
rzystają ze zniżek kolejo­
wych szkolnych. 27081g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań. Aleje Marcin­
kowskiego 2a, parter.

26497g

Kupno
Kupię kafle komplety i 
pojedyncze sztuki. Po­
znań, Kraszewskiego 28 — 
budowa pieców. 26969g
Kupię tokarnię, sztancę, 
wiertarkę, spawarkę 
elektryczną. Pawiak, Poz­
nań,_Fabryczna 19. 27011g
Tragarze 16 i 8 cm oraz 
dachówki ceramiczne ku­
pię. Poznań, Głogowska 
111, m. 10, tel. 621-62.
____________ 27129g
Kupię opony 18X525. Po- 
znań-Szczepankowo, ul. 
Bodawska 7, Sz. Paczkow­
ski, od godz. 17. 27216g.
Kupię dywan 2X3 m. Po­
znań, tel. 841-16. 27208g

Kuplę samochód osobowy 
w Poznaniu wzgl na pro­
wincji. Podać markę, typ, 
stan, cenę. Makusz, Po­
znań, Mazowiecka 45 m. 2, 
tel. 24-40, od godz. 16—18.

27224g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach 
korzystnie sprzedaję. 
Brzozowska, Poznan; Czer 
wonej Armii 10. 25201g

Wyświetlarkę — światło- 
kopię sprzedam. Aleje 
Marcinkowskiego 26 m. 26, 
telefon 2363. 26210g
Wózki dziecięce i dla la­
lek, głębokie i spacerówki 
nowoczesne modele pole­
ca Szczepańska, Poznań, 
Czerwonej Armii 70. 25863g

Sypialnie polerowane i 
malowane sprzedam. Ża- 
bikowo, Wojska Polskie­
go 4. Informacje: Poznań, 
Gwardii Ludowej 37a m. 
18.  26362g

Tchórze (elki) piękne oka­
zy sprzedam. Buk Wlkp., 
ul. Bohat. Bukowskich 
15a. 26727g
Piec centralnego ogrze­
wania pow. 1.3 m‘ sprze­
dam. Puszczykówko, ul. 
Sporna 9, przy dworcu.

—  26820g
Sprzedam ciągnik mocy 
25 KM, po kapitalnym re­
moncie. Zgłoszenia tylko 
listowne. Wawrzyniak, 
Wrocław, ul. Sępa-Sza- 
rzyńskiego 51 m. 3. 26862g

Dnia 18 września 1957 r. zmarł po długiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., nasz uko­
chany ojciec, dziadek i pradziadek śp.

Dnia 17 września 1957 r. po krótkich cierpie­
niach zakończył swój pracowity .żywot, nama­
szczony Olejami św., mój najdroższy mąz, na»z 
ukochany ojciec, teść i dziadek sp.

Maksymilian Scheibe
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się W piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Kraszewskiego 24 m. 9. 27W>4

i Franciszek Kubiak
I przeżywszy lat 79.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę, dnia 21 bm. o godz. 8 w kościele Najśw. 
Serca Jezusowego.

W ciężkim smutku pogrążeni
DZIECI, ZIĘCIOWIE, SYNOWE, WNUKI 

LI PRAWNUKI 
’7490g

Tokarnię spiesznie sprze­
dam. Cena 10.000 zł. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, nr

2702 Ig
Sprzedam samochód ciężą 
rowy 3-ton„ w dobrym sta 
nie. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 27028g.

Motocykl „Jawa” 350 ccm 
CZ (3500 km) sprzedam. 
Poznań, tel. 31-44. 2703Śg

Strugarkę poprzeczną (sze 
ping) w dobrym stanie, na 
chodzie, zamienię na fre­
zarkę, szlifierkę lub to­
karnię, ewentualnie sprze­
dam. Poznań, tel 18-07.

27280g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Ifa” w bardzo do­
brym stanie (nowe ogu­
mienie). Nowa Sól, Czer­
wonej Armii 4. 38173g
Silnik „Giildner Diesel” 
mało używany 38 KM 
sprzedam. F. Skrzypczak, 
Chaławy poczta Brodnica, 
pow. Śrem (Pozn.) 38174p

Sprzedam 2 regały i 2 sto­
ły składowe. Gniezno, uh 
Dąbrówki 19 m. 18. 38175p
Sprzedam każdą ilość sa­
dzonek rabarbaru malino­
wego. Śmigiel, Ogrodowa 
59.  38176p
Sprzedam motocykl WFM 
nowy oraz „Jawę” 250 na 
16-kach w idealnym sta­
nie. Śmigiel, tel. 8.
______ _______ 38177p

Sprzedam samochód ,,War 
szawa” (zmodernizowany 
nowy). Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 38178p.
Sprzedam samochód „Sim 
ca” (nowy francuski). A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38179p.

Okazyjnie sprzedam sa­
mochody „Olimpia” gór- 
nozaworowy. — „Peugeot 
402” po generalnym re­
moncie. Irena Szenfel, Ko 
ło, ul. Żelazna 17, tel. 37.

_ ___________  38183p

Sprzedam większą ilość 
dachówek (karplówka czer 
wona) oraz cegłę pustaki 
.Alfa”. Wytwórnia Elem.

Budowlanych, Leszno,
Chrobrego 45. 38184p

Sprzedam tokarnię 2 m dł. 
do drzewa z, narzędziami. 
Poznań. Dąbrowskiego 58, 
od godz. 16—18, warsztat 
obróbki drzewa 27195g
Meble kuchenne odnowio­
ne tanio sprzedam. Po­
znań, Drużbackiej 3 m. 10. 
____ _____ ___ _ 2720 Ig 
Błam barani farbowany 
sprzedam. Poznań. Bogu­
sławskiego 18 m. 6. 27202g 
Garaż z blachy falistej 
sprzedam. Poznań, tel. 
841-16. 27207g

Nutrie hodowlane, gniaz­
da 3 i 4-miesięczne sprze­
dam. Poznań. Małe Gar- 

.bary 9, od godz. 16—18.
__ __  2721Ig 

Tapczan luksusowy na 
białym włosiu sprzedam. 
Poznań, ul. Krasińskiego 
11 m. 1 od godz. 8—18.

Motocykl NSU 500 ccm’ 
górnozaworowy sprzedam. 
Florian Kaźmierczak, Po­
znań, ul. Matejki 63, 
blok 2. 27223g
Sprzedam dwie pary 
srebrnych lisów hodowla­
nych. Mieczkowski, Dolsk 
Śremskie Przedmieście 1L 

____  ___  27232g

Sprzedam samochód 
..Fiat 1100” Poznań, Dą­
browskiego 31. 27245g

Sprzedam wózek ręczny 
4-kołowy. Walczak, Po­
znań. Gwiaździsta 16. 

_____ 27246g

Sprzedam motocykl ,,Ar- 
die” 500 ccm z przyczepką, 
w dobrym stanie. Cerek- 
wica — Zakład Wycho­
wawczy, pow. Jarocin.

27250g

Obrączki nowe 585 ko­
rzystnie sprzedam. Po­
znań, Kopernika 3 m. 4.

__  ___  27253g 
Sprzedam . samochód Star 
20 prawie nowy. Wiado­
mość: Poznań, tel. 16-33. 
____ __ __________27243g 
Akordeon „Weltmeister” 
120 bas, 8-registrowy, ko­
rzystnie sprzedam. Mar­
czak, Ostroróg, pow. Sza­
motuły, Podgórna 10.

27266g

Lokale
Poszukuję spiesznie 2 po­
koi z kuchnią wzgl. 1 po­
koju. Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 26199?.

Mieszkanie 4l/» pokojowe 
komfortowe, słoneczne, 2 
balkony, zamienię na 2 
mieszkania po 2 pokoje z 
kuchnią. Poznań, Strusia 
5 m. 6. 26976g

Mieszkanie 3-pokojowe z 
kuchnią, samodzielne w 
śródmieściu I ptr. front 
zamienię na 2-pokojowe z 
kuchnią, frontowe nie wy 
żej I ptr. w śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
_________ ______  27003g 
Zamienię pokój 16 m3 z U- 
żywaniem przynależności 
przy ul. 27 Grudnia na 
mniejszy. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 27120g.

Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią i z ogro­
dem w Gorzowie Wlkp. 
na podobne w Gnieźnie, 
ewent. bez ogrodu lub je­
den duży pokój z kuchnią. 
Wiadomość: Państwowy 
Teatr w Gnieźnie — Gier- 
szanin. 38180p

Zamienię pokój z kuchnią, 
wygodami we Wrocławiu 
na podobne w Poznaniu 
lub okolicy. Wrocław, ul. 
Kraszewskiego 30 m. 26.

___  _______  25215g 
Zamienię 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką, kom­
fortowe w Zielonej Górze 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 27219g.

2 małe pokoje z kuchnią 
— samodzielne w centrum, 
zamienię na większe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27220g.____

Student Politechniki Po­
znańskiej poszukuje po­
koju na pobyt czasowy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
27230g.

Pokój z kuchnią, koryta­
rzem samodzielne (śród­
mieście). zamienię na 
l1/:—2-pokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 27234g. _ 

Zamienię pokój z przyna- 
leżnościami oraz pokój sa­
modzielny, na 2 pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3, dla 27240g.

Starszy, samotny poszu­
kuje pokoju z obiadami 
lub z całym utrzymaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
27243g.

Nieruchomości
Parcelę (plac) blisko tram 
waju kupię lub wezmę 
w dzierżawę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 26694g,

Odstąpię piękne gospodar 
stwo (powiat Gorzów 
Wlkp.) w jednej całości 16 
ha — w tym 8 ha łąki, zie­
mi ornej 6 ha oraz lasu 
2 ha i sad owocowy. Od­
ległość od stacji. 1.5 km. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26858g.
Kunie kamienice lub Ide­
alną połowę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 27128g.

ZAKŁADY GRAFICZNE
IM. MARCINA KASPRZAKA W POZNANIU 

ul. Wawrzyniaka 39 

ogłaszają przetarg
na wykonanie następujących robót:

1. wyburzenie płyty dylatowanej z filarami 
wspierającymi,

J. w miejscu wyburzonej płyty ułożyć strop 
na dźwigarach stalowych,

3. położenie fundamentu żelbetowego dyłato- 
wanego pod maszynę rotacyjną

z terminem wykonania do dnia 31, października 
1957 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatni konce­
sjonowani przedsiębiorcy.

Ślepe kosztorysy można odebrać w Dziale 
Głównego Mechanika, gdzie również należy skła­
dać oferty w podwójnych kopertach z podaniem 
dokładnych warunków. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 30 września br. o godz. 11 
w Dziale Gł. Mechanika.

Złożenie oferty wraz z kosztorysami nie upraw­
nia do wynagrodzenia za opracowanie koszto­
rysów.

Zastrzega się prawo wyboru oferty wg wła­
snego uznania.

W razie przyjęcia oferty obowiązują warunki 
wynikające z przepisów o umowach dotyczących 
dostaw i usług na rzecz Skarbu Państwa.

K5702

Przetarg 
na wykonanie 

520.000 sztuk czopów do łyżew 
z powierzonego materiału.

Termin wykonania — sukcesywnie od paździer­
nika 1957 do marca 19ó8 r.

Dokumentacje do wglądu w budynku Admi­
nistracji pokój 125.

Oferty na wykonanie składać mogą przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dn. 24 wrze­
śnia 1957 r. o godz. 10 w budynku Administracji 
pokój 110.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru wyko­
nawcy.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 223/229
K5678

mienice, wille, gospodar­
stwa rolne poleca — poszu 
kuje pośrednictwo. Ulich 
nowski, Ostrów Wlkp., 
Świerczewskiego 26. 37801p

Willkę (Puszczykówko) 2 
pokoje kuchnią, nową, ca­
łą wolną z większym ogro 
dem 140.000 zł sprzedam. 
Pracel, Poznań, Szymań­
skiego 8. 27203g

Sprzedam parcelę 1200 m2 
.(Poznań - Krzyżowniki).
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
27123g.
Parcelę w Poznaniu ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 27153g.

Właściciel sprzeda 2 dom- 
u jednorodzinne z ogród­

kiem w Kościanie. Zgło­
szenia w Kiełczewie nr 39. 
___________ __  27158g

Sprzedam parcelę 1250 m* 
w okolicy Poznania. — 
Swarzędz, Paderewskiego 
32, Drożdżyński. K5695 
50 will, domów — dom- 
ków, 25 gospodarstw spie­
sznie poszukuję. Dokład­
ny opis przesłać: Pośred­
nictwo Otręba, Jarocin, 
Kilińskiego 2. 38171p

Do sprzedania dom jedno­
rodzinny ze składem (z 
inst. gazu i elektryczno­
ścią) i budynkiem gospo­
darczym, nadającym się 
na warsztaty itp. w Rako­
niewicach pow. Wolsztyn. 
Wiadomość: Gajska, Wol­
sztyn, Sienkiewicza 7 m. 4.

38185n

Lekarskie
Protezy zębowe naprawia­
my na poczekaniu. Labo­
ratorium Dentystyczne. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 20. 26979g

Zguby
Zgubiono legitymację na 
nazwisko Jerzy Kubacki, 
wydaną przez Zasadniczą 
Szkołę Zawodową w Gnie­
źnie. 38182p

Różne
Dostawców stałych nowej 
cegły i siatki ogrodzenio­
wej poszukuję. Zagórski, 
Legionowo k. Warszawy, 
Sienkiewicza 11 m. 3.

___ K5654
Uwaga! Prywatni hurtów 
nicy i kupcy! Galanterię 
dziecięcą dostarcza firma 
Halina Górczyńska, Legio 
nowo k. Warszawy, Bato­
rego 1, K5655

Naprawa maszyn biuro­
wych to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63, 

25206g

Tłumaczenia techniczne, 
handlowe, legalizowane, 
sądowe. Biuro Warszawa, 
Wspólna 63a. 28324g
Garbowanie, farbowanie 1 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

26598g
Naprawę obuwia na kau­
czuku i mikrogumie oraz 
przeróbki. Pracownia obu 
wia, Poznań, 27 Grudnia 
5. 26740g 
Chromowanie, niklowanie 
expressowe „Galwaniza- 
cja” Poznań Armii Czer­
wonej 28. 26996g

Emerytowany handlowiec 
przyjmie przedstawiciel­
stwo. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, 
dla 27217g.

Matrymonialne
Panna lat 33 krawcowa, 
posiadająca kompletną 
wyprawę, pozna kawale­
ra do lat 40 w celu matry­
monialnym, najchętniej z 
mieszkaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 38186p,

Samotny wdowiec po 
50-tce pragnie zapoznać 
wdowę lub pannę, która 
posiada swoją własną nie­
ruchomość. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 27190g.
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Druk: Zakłady Graficzne 'na. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. K-u



Koresoondenci nisza
Z Krotoszyna

Powiatowa Rada Narodowa w 
Krotoszynie postanowiła wystąpić 
z wnioskiem do Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej o połączenie gromad 
Lipowiec i Staniew w powiecie 
krotoszyńskim w jedną gromadę 
z siedzibą w Koźminie. Również 
gromada Smolice ma przejść z 
pow. gostyńskiego do powiatu kro 
toszyńskiego.

11 września odbyło się w Kroto­
szynie spotkanie mieszkańców mia 
sta z posłami Izydorczykiem, Re- 
szelskim i Miłostanem. Sprawo­
zdanie na temat prac Sejmu oraz
stosunków politycznych 
darczych Polski złożył 
Izydorczyk.

Z Rawicza
Gromadzka biblioteka 

kowie pow. Rawicz ma
nego czytelnika w osobie 16-let- 
niego Stanisława Wróblewskiego. 

. Przeczytał on w ciągu 8 miesięcy
60 książek. Nie dość, że czyta sam, 
ale jeszcze samorzutnie stał się 
„księgonoszem". Dostarczył on 
starszej kobiecie M. Kaczmarek w 
tym roku 18 tomów do przeczy­
tania.

Kredyty na ogródki działkowe 
dla Bojanowa i Miejskiej Górki 
mogą przepaść w tym roku, jeżeli 
nie przystąpi się do robót.

W Bojanowie rozpoczęto prze­
róbkę byłej synagogi na łaźnię 
miejską, (wt)

Z Kalisza
12 września przechodziła nad 

miastem 1 powiatem kaliskim 
straszna wichura z deszczem. Hu­
ragan połamał wiele gałęzi w par 
ku i sadach, powyrywał wiele 
drzew owocowych. Kilka starszych 
osób, znajdujących się na ulicy, 
uległo nieszczęśliwym wypadkom.

w Sobiał- 
barazo pil

i gospo- 
poseł J.

(fk)

Zagórów będzie miał park
imienia

Pięćsetp'ęćdziesięciolecia
Zagórów, to niewielkie mia 

steczko w powiecie słupec­
kim, znane dziś głównie z 
dużej ilości dobrych kuśnie­
rzy. Mimo niewielkich roz­
miarów miasta, mieszkańcy 
bardzo kochają je, dumni są 
z niego i pragną jego rozwo­
ju. Toteż wiele trudu i po­
święcenia włożono w przygo­
towanie uroczystości obcho­
du 550-lecia założenia mia- 
SCH.

Było to w roku 1407, Wła 
dysław Jagiełło udzielił w 
Niepołomnicach zezwolenia 
na przeniesienie wsi Za­
górowa na prawa miejskie. 
Akta i przywileje miasta 
do dziś są starannie prze­
chowywane w Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej. 
Przewodniczący Prezydium 

MRN ob. Jackowski, bardzo 
starannie zorganizował ob­
chód rocznicy. Przy pomocy 
Prezydium PRN w Słupcy 
wydano bogato ilustrowaną 
broszurkę opisującą dzieje Za 
górowa. W dniach obchodu 
przybędzie do Zagórowa ze­
spół poznańskiej „Kuźnicy", 
by pod gołym niebem wysta­
wić „Krzyżaków" Sienkiewi­
cza. Akcja sztuki pokaże cza 
sy współczesne założenia mia 
sta.

Najwięcej cieszą się • jed­
nak Zagórowianie na przy­
łączenie do miasta pobliskie

Pochwała
kolei

go lasku w Szubiankach. w 
którym zostanie urządzony 
park miejski z muszla’ kon- 
ćertową, stadionem sporto­
wym, a nawet wieżą wido­
kową. Park będzie nosił imię 
Pięćsetpięćdziesięciolecia.

W małych miastach wiele 
może zdziałać zdrowa inicja 
tywa inteligenta. Zagórów 
ma szczęście do takich jed­
nostek. Od początku XX 
wieku działał tu lekarz — dr. 
Konstanty Lidmanowski. Z 
jego inicjatywy zorganizowa­
no Ochotniczą Straż Pożar­
ną, gdzie skupiało się życie 
sportowe, organizacyjne i spo 
łeczne w okresie niewoli. 
OSP w Zagórowie do dziś pod 
trzymuje swe chlubne trady­
cje. Przy OSP założono po 
rewolucji 1905 r. szkołę ele­
mentarną. W latach między­
wojennych wybudowano 
wspaniałą remizę z dużą sa­
lą gdzie dziś odbywają się

Do Związku Harcerstwa Polskie­
go w Kaliszu należy ponad 2000 
młodzieży szkolnej. Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej przy­
dzieliło mu obiekt kolonijny w 
Wolicy na Ośrodek, który zosta­
nie otwarty 22 września.

Trzeba dodać, że dużą pomoc 
materialną w postaci sprzętu i me­
bli dla kaliskiego harcerstwa oka-
zała kaliska jednostka wojskowa.

Prezydium 
rodowej w

Miejskiej Rady Na- 
Błaszkach uzyskało

skromne fundusze na budowę blo­
ku mieszkalnego. Jeszcze w tym 
roku budowa będzie ukończona.

Ochotnicza Straż Pożarna we
wsi Pólko pow. Kalisz 
nową motopompę, (t)

uzyskała

Z Szamotuł
Na walnym zebraniu 

Bojowników o Wolność i
Związku

Demokra
cję w Szamotułach domagano się 
postawienia pomnika powstańców 
wielkopolskich, któi*y Niemcy po 
wkroczeniu do Szamotuł zniszczy­
li. (M. T.)

Drukarnia 
dowiadujełny

szamotulska — jak 
się — zostanie roz-

budowana kosztem 300 tysięcy zło­
tych. W tym jeszcze roku stanie 
pod dachem nowa hala. Przewi­
dziane są nowe maszyny.

| Wrzesień łmieninr $

19 ;0
$ czwartek 

i------------
Konstancji

KALISZ — „Szklanka wody";
4 GNIEZNO .Mistrz Pathe-
i lin"; JAROCIN — „Przygoda 
i podczas deszczu".

Kma
x KALISZ — Wolność: „Boha% 
I terowie są zmęczeni*'; Stylowe:1 
f „Damski krawiec"; OSTROW

W kościańskim PDK
Niecały rok upłynął od dnia, kiedy w Kościanie po­

wstał Powiatowy Dom Kultury. Krótki to stosunkowo 
okres czasu, ale już dzisiaj widać wyniki pracy kultu­
ralno-oświatowej. A niełatwe były początki działalności 
PDK w Kościanie. Przystosowanie przejętego po ZMP 
gmachu przy ul. Mickiewicza, szereg prac remontowych, 
a przede wszystkim pozyskanie zaufania społeczeństwa, 
t0 pierwsze trudności, które trzeba było pokonać.
Już w kwietniu br. zorga­

nizowany został pierwszy 
kurs nauki na akordeonie (w 
tym. miesiącu drugi). Dzisiaj 
przy PDK działa już kilka ze 
społów i sekcji: rytmiki i ba-

Pomógł zastrzyk
psenęzny

Na aktywizację życia gos­
podarczego województwo po­
znańskie otrzymało kredyt
18.9 milionów zł 
zł dla Poznania) 
interwencyjnego, 
przeznaczone są

(3,3 miliona 
z funduszu 

Pieniądze, 
na organ i-

zację przemysłu w tych mia­
stach i osiedlach, w których
znajdują się 
zwłaszcza kobiety 
dzież.

bezrobotni,
i mło-

Dzięki temu funduszowi do 
31 sierpnia br. przemysł te­
renowy zatrudnił ogółem 896 
osób, w tym 722 kobiety, go­
spodarka komunalna i miesz-
kaniowa

DLyiuwc. \

______ _______  , OSTROW?
— Przodownik: „Gorzki ryż", ą 
Słońce: „Sobór w Konstancy"; i
GNIEZNO — Polonia: „Eska­
pada", Lech: „Lunatyk"; LE§Z' 
NO — Sportowiec: „Stawka oi 
życie". i

Radio

ł
PROGRAM I 
Fala 1322 m

15.06 — informacje, 15.10
( muzyka dla wszystkich, 16

\ z życia Zw. Radzieckiego, 16.3oj» 
। muzyka dawna, 17 — dla mło-4 
f dzieży szkolnej, 17.30 — rytm a 
Ć i piosenka, 18 — reportaż Hte-> 
J racki, 18.20 — Rimski-KorsakowK 
T III symf. C- dur, op. 32, 19.05 — f 

aud. dla wsi, 19.20 — muzyka?
( taneczna, 20 — Teatr Młodego? 
i Słuchacza, 20.58 — sygnał dla? 
! celów geodez., 21.30 — melo-^ 

dłe na organach kinowych, 21.50^ 
Moi niewidomi przyjaciele —A 
pog., 21.55 — Fatalna niedziela^ 

? _ opow., 22.10 — czego chętniej 
r słuchamy, 23.10 — hymn 1 ko-? 
f nieć aud.
r Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04,? 
115, 19, 21, 23. ?

&&& Nr 223

letu, mandolinistów, jedyny 
w Polsce zespół bandonistów, 
jazzowy „Obra-Jazz", regio­
nalny, taneczny, teatralny, 
sekcje: ping-pcngowa, fila­
telistyczna i amatorów foto­
grafii. Nie brak również klu 
bu dyskusyjnego. Na 130 
członków wszystkich zespo­
łów* składają się dzieci, mło­
dzież i dorośli. Największym 
powodzeniem cieszą się ze­
społy muzyczne i rytmiki i 
tańca.

PDK w Kościanie cierpi na
brak pomieszczeń. Do 
dyspozycji są tylko:
sala widowiskowa 
miejsc, mała salka,

na

jego 
jedna 

. 500
służąca

353 osoby, w
tym 255 kobiet.

Największe efekty ciąg­
nięto w powńecie śremskim.
Sremskie 
Przemysłu 
trudniły

Przedsiębiorstwa
Terenowego za- 

w uruchomionej
produkcji konfekcji i 
filcowego ogółem 352 
w tym 320 kobiet, 

W Kaliszu powstał
Konfekcji, który dał

obuwia 
osoby,

Zakład 
[pracę

zycznego. Na 23 członków ze 
społów akordeonowych jest 
tylko 10 instrumentów. Nie 
ma przede wszystkim akor­
deonów 32-basowych dla dzie 
ci. Zarząd Powiatowy LPZ 
mimo uchwały Rządu i Min. 
Kultury i Sztuki nie prze­
jawia najmniejszej chęci 
przekazania PDK akordeonu, 
który stoi w jego magazynie 
zupełnie bezużytecznie. Pre­
zes ZP LPż stwierdził jasno: 
„Nie chcemy i nie oddamy!"

Warto na zakończenie 
wspomnieć o ofiarnej pracy 
kierownika PDK — Bolesła­
wa Trccia oraz instruktorów: 
artystycznego Władysława 
Adamczaka i kulturalno- 
oświatowego Anny Bereszyń­
skiej, którzy nie szczędzili i 
nie szczędzą nadal wysiłku, 
aby PDK stało się placówką 
naprawdę kulturalną.

Marian VOGEL

przedstawienia teatralne i 
mieści się kino. Także przed 
wojną było czynne towarzy­
stwo " kulturalne „Zagóro- 
wianka" organizujące wystę­
py artystyczne, przedsta­
wienia amatorskie i zabawy.

Dziś tradycje dr. Lidma- 
nowskiego kontynuuje młody 
lekarz, dr. Sławek. Z jego ini 
cjatywy powstał wzorowy 
ośrodek zdrowia, izba porodo 
wa, łaźnie miejskie. Nie brak 
go w jakiejkolwiek akcji spo­
łecznej. Ambitne społeczeń­
stwo Zagórowa zabiega obec­
nie o wybudowanie gmachu 
szkolnego, oraz uruchomie­
nie jakiegoś zakładu produk­
cyjnego. Warto będzie więc 
pojechać na inaugurację uro 
czystości 550-lecia, która wy-' 
padnie 22 września.

Z. PĘCHERSKI

Sami sobie
Ponieważ powiat rawicki nie

jako klub, 1 gabinet fotogra 
fiki oraz pokój administra­
cyjny i magazynek (resztę 
pomieszczeń zajmuje biblio­
teka). Planuje się wprawdzie 
dobudowanie nowego skrzy­
dła, lecz brak na to fundu­
szy.

Miłym wyglądem odznacza 
się salka klubowa. Tutaj 
przy pół czarnej można po­
czytać gazety lub wysłuchać

59 pracownikom, a do koń­
ca roku 1957 ma zatrudnić 
130 ludzi, przeważnie kobiet.

Słabo przebiega natomiast 
realizacja funduszu interwen­
cyjnego przeznaczona na zor­
ganizowanie zespołów samo­
pomocowych przy Lidze Ko­
biet: np. w Kaliszu z przy­
znanego funduszu w kwocie 
56 tys., do końca sierpnia nie 
wykorzystano żadnej złotówki.

(S. K.)

Sfr. 6

Tyle psów napoimeszaliśmy 
na pociągach! Że nie opalane, 
że nie mają śiuiatła. że szyby 
w wagonach powybijane, że 
brak wody w „OO“, że się 
spóźniają, że chodzą jak żół­
wie, że to ogóle — skandal, 
,hańba, wstyd, że przed woj­
ną...

Żeby to wszystko odwołać 
— ech, co gadać. Nie da się 
odwołać, bo i tak nikogo się nie 
przekona, nikt nie uwierzy. l‘i 
,at (co za fatalna liczba!) nas 
przekonało, że z koleją nie 
jest tak, jak jest... obecnie.

Pociągi już jadą punktual­
nie. Co za straszna wiadomość 
dla tych wszystkich, którzy do 
tej pory celowo się spóźniali, 
żeby na dworcach nie czekać, 
do czego już przywykli. Teraz 
muszą wskazówki na zegarach 
poprzesuwać nie o obowiązu­
jącą godzinę, ale o dalsze pól 
godziny. Wiadomo, jaki bę­
dzie bałagan, gdy powrócimy 
29 bm. do czasu normalnego — 
zimowego. Ach ta kolej!

Mało tego, że pociągi jadą 
punktualnie! Wiele składów 
pociągowych zostało poiuięk- 
szonych, nawet iv podmiejskim 
ruchu. Na przykład udając się 
do sławnej Mosiny, można raz 
na miesiąc znaleźć tuż przed 
zoyjazdem miejsce siedzące, gdy 
w „epoce czołobicia i szczebla" 
nie było nawet miejsc wiszą­
cych.

Przysięgam — że to wszy- 
, stko prawda! Przed kilku ty- 
■ godniami podobno dyrekcje 

OKP w całej Polsce stawały 
na głowach, aby ruch „upunh 
tualnić". Co sic wtenczas nie

zo-
stał w tym roku objęty planem 
elektryfikacji, chłopi więc sami 
zabrali się do pracy pod kierow­
nictwem społecznych komitetów. 
Mieszkańcy w Ląktach, Zawadach 
i Wydawach wkopują słupy, w 
Słupi Kapitulnej i Niemarzynie 
pociągnięto już linię i zainstalo­
wano transformator, a w Szkara- 
dowie czekają tylko na jego wmon 
towanie. W Ostrobudkach wszyst­
ko gotowe, potrzebne tylko druty 
liniowe, a w Sląskowie i Sielcu 
Nowym lada dzień zabłyśnie świa 
tło elektryczne.

Władze wojewódzkie przyznały 
poszczególnym komitetom bez­
zwrotne dotacje w sumie 415 tys. 
zł dla 11 komitetów, (wt)

działo! Jeden tylko jedyny bu­
melant — pociąg z Przemyśla 
jest jeszcze niesławny. Wy­
baczmy mu — wiadomo żaka 
la w dobrej rodzinie.

A więc naprawdę pociągi ja­
dą punktualnie! Kto nie wie­
rzy, niech tylko spróbuje się 
spóźnić! A że zbliża się zima 
— westchnijmy pobożnie do 
błogosławionej „Komunika­
cji'*, żeby tak było zawsze.

P. S. Trzeba tylko wszy­
stkich podróżujących ostrzec 
przed inną sensacją — przed wa
gonem nr 15385 który o
godz. 11 wyjeżdża z Poznania 
do Warszawy. Co za dowcipny 
wagon; Jadąc patrzysz na 
krople deszczu bijące o szy­
by, a tu sąsiad trąca ciebie i 
wskakuje na ławkę, jakby go 
coś ugryzło.

— Panie, nogi do góry!
Tylko spokojnie. Nic złego. 

Na dworze deszcz pada, a w 
wagonie powódź' Co za niespo 
dzianka! A jednak w jakimś 
ZNTK o tym pomyśleli, zbija­
jąc ściany tego wagonu.

ciekawych odczytów. Pokój 
służy jednocześnie jako salon

Polska — Anglia
po raz drugi

i W dniu 25 bm. dojdzie w Lon- 
[dynie do powtórnego spotkania 

I[lekkoatletycznego Polska — An-

wystawowy. Obecnie czynna i®?a- .e - . . 
jest w nim wystawa Dziec- |samoiotami.Z Mężczyźni
ko w malarstwie polskim1
Następną ma tu być wysta­
wa fotografiki oraz plakatu 
filmowego.

Zespoły PDK biorą czynny 
udział w życiu społecznym. I 
tak np. zespół mandolini- 
stów koncertował z okazji 
Miesiąca Budowy Warszawy 
w Sanatorium dla Nerwowo- 
Chorych w Wonieściu, a ze­
spół regionalny brał udział 
w tegorocznych Dożynkach 
w Warszawie, gdzie „uwiecz­
niono" go w telewizji i w 
kronice filmowej.

Poza ciasnotą i konieczno­
ścią odmalowania sali wi­
dowiskowej dużą bolączką 
PDK jest brak sprzętu mu-

Z okazji 20-lecia
Miłośników Ziemi Bukowskiej

Mimo chmurnej 1 deszczowej po­
gody ponad 200 turystów w 40 dru 
żynach wzięło udział w I Zlocie 
Turystycznym do Buku, organizo­
wanym z okazji 20v rocznicy założę 
nia Koła Miłośników Ziemi Buków 
skiej. Na 3 trasach pieszych 1 2 
kolarskich poznali oni najładniej­
sze okolice i trasy turystyczne o- 
raz zwiedzili najciekawsze zabyt­
ki. W Zlocie uczestniczyły dru­
żyny harcerskie z Nowego Tomy­
śla, Poznania i Buku, drużyny 
PTT-K z HCP, Technikum Han­
dlowego, DOSZ i Szkoły Muzycz­
nej z Poznania oraz z Buku, Ko­
strzyna i Szamotuł.

Uroczystość zakończenia Zlotu 
odbyła się w szkole ’w Buku. 
Wszystkie drużyny otrzymały dy-

plomy pamiątkowe, a uczestnicy 
punkty na odznaki turystyczne. 
Wyróżniające się drużyny otrzy­
mały ponadto nagrody: 14 dru­
żyna harcerska z Poznania, żeń­
ska drużyna ZHP z Buku, PTT-K 
z Kostrzyna, Technikum Handlo­
wego z Poznania i DOSZ z Po­
znania. Trampki wyczynowe przy­
padły w udziale najmłodszemu u-
czestnikowi Zlotu — 
Stanisławowi Harejdzie 
nia.

8-letnlemu 
z Pozna-

Z okazji 20 rocznicy 
Koła Miłośników Ziemi 
sklej dyplomy uznania

Nasza ekipa, w najsilniej-
wyjedzie dwoma

rozegrają
15, a kobiety — 7 konkurencji. W 
naszej drużynie znajdą się rów­
nież reprezentanci Poznania, mia­
nowicie: Jarzembowski, Orywał, 
Baranowski, Skupny oraz jako re­
zerwowa wśród zawodniczek: Cia 
stowska.

Po zawodach w Londynie polscy 
lekkoatleci udadzą się do Glasgow, 
gdzie wystąpią 28 bm. Część na­
szej ekipy londyńskiej uda się do 

!Drezna na doroczny Memoriał im. 
iHarbiga.

Poznań - Śląsk
w hokeju

W piątek o godzinie 16.30 na boi­
sku Warty przy ulicy Maratońskiej 
odbędzie się międzyokręgowe spot-
kanie Śląsk — 
znania będą 
Stelli, Startu, 
AZS, Warty i

Poznań. Barw Po- 
bronić zawodnicy 
Zrywu z Gniezna, 
Lecha z Poznania. 

(x)

założenia
Bukow- 

otrzymali
założyciele jego i aktywiści PTT-K 
oraz 6 członków PTT-K w Buku 
za 5-letnią działalność w Kole.

(V)

Jarocin
ma kręgielnie

! Staraniem zarządu Powiatowego 
[ZBoWiD nastąpiło w Jarocinie, z 
okazji 700-lecia miasta, otwarcie 
kręgielni. Całą kręgielnię, której 
wykończenie wymagało dużych 
inwestycji, wybudowano w czynie 
[społecznym. Dużą zasługę około 
[budowy kręgielni ma M. Wieru- 
[szewski. Dochód z kręgielni 
iZBoWiD przeznacza na pomoc 
idla swych członków. (x)

W kościańsk ch łazienkach
ie lada obiektem socjalnym 1 
sportowym poszczycić się 

może Kościan. Są nim Łazienki 
Miejskie z halą sportową. Wpraw­
dzie obiekt nie jest jeszcze kom­
pletnie ukończony, jednak już o- 
becnie korzysta zeń miejscowe 
społeczeństwo.

Łazienki Miejskie posiadają ba­
sen z ośmioma pasami startowymi, 
skocznię i brodzik dla dzieci. Do 
dyspozycji kąpiących się i spor­
towców służą szatnie żeńskie i mę­
skie, natryski z ciepłą i zimną wo­
dą, nie brak również gabinetu le­
karskiego. Plany rozbudowy spor­
towej części łazienek przewidują 
urządzenie boisk do piłki nożnej, 
siatkówki i koszykówki. Komplet­
ne ukończenie ich planowane jest 
w przyszłym roku.

Z hali sportowej w budynku ła­
zienek może być już dzisiaj dumne 
społeczeństwo kościańskie, bowiem 
wybudowano je w przeważającej 
części ze składek społecznych. W 
pięknej, obszernej sali, mieszczą­
cej boisko do koszykówki, znajdu­
je się 250 miejsc siedzących i około 
100 stojących. Korzystają z niej

KS „Obra” i cztery miejscowe 
szkoły, tutaj też odbywają się in­
ne imprezy sportowe i artystycz­
ne. Przy pełnym wykorzystaniu 
powierzchni sali pomieści ona po­
nad 500 osób.

Cóż można jeszcze dodać? Chyba 
to, że -plany przewidują wybudo­
wanie na terenie łazienek kawia­
renki (naturalnie bezalkoholowej), 
a w muszli koncertowej za base­
nami odbywają, się w iecie kon­
certy. (V)

A rólko
W WARSZAWIE ULEGŁ wypad­

kowi trener państwowy PZB Fe­
liks Stamm. Najechała nań cię­
żarówka, której kierowca, usiłu­
jąc minąć tramwaj, wjechał na 
chodnik. Stamma przewieziono do 
szpitala, gdzie lekarz stwierdził 
uszkodzenia klatki piersiowej. 
Stan trenera nie budzi obaw o ży­
cie. Kuracja potrwa kilka tygod­
ni. ’

DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA we florecie mężczyzn 
przyniosły sukces Węgrom. Zwy­
cięzcy pokonali w spotkaniach fi­
nałowych Francję 9:7, ZSRR 10:6 1 
Włochy 9:5. Wicemistrzem świata 
został, podobnie jak w 1955 r. w 
Rzymie, zespół Francji po zwy­
cięstwach nad Włochami 10:6 i 
ZSRR 10:4.

Obrońca tytułu mistrzowskiego 
Włochy pokonały tylko ZSRR — 
11:5 i zajęły trzecie miejsce. Flo­
reciści radzieccy nie odnieśli żad­
nego sukcesu plasując się na o- 
statnim miejscu w finale.

Cybutenko 83.34 
Danielsen 81.03

Zawodnik radziecki Wiktor 
Cybulenko ustanowił podczas 
mistrzostw w Kijowie nowy re­
kord ZSRR w rzucie oszczepem. 
Uzyskał on wynik 83,34, który, 
jest najlepszym tegorocznym 
rezultatem na świecie.

Interesująco przedstawia się 
natomiast sprawa zdobywcy zło 
tego medalu olimpijskiego w 
Melbourne — Danielsena, któ­
rego podobno Norweski Zwią­
zek L. A. zawiesił w prawach 
zawodnika; Danielsen pozwo­
lił sobie — jak zresztą oświad­
czył — na swobodniejszy tryb 
życia w bieżącym sezonie, trak­
tując sezon jako „wypoczynko­
wy”. Nie stanął do kilku za­
wodów, między innymi do me­
czu z Polską i ostatnio z NRD.

Eksmistrz świata w rzucie 
młotem — Strandli na meczu 
NRD — Norwegia (129:105) 0- 
świadczył na pytanie czołowego 
młociarza NKD — Niebischa: 
Mnie się wydaje, że sukces W 
Australii uderzył mu do głowy. 
Trenuje rzadko i nieco.,, pije. 
Przypuszczam, że w przyszłym 
roku będziemy mogli znów na 
niego liczyć.”

Danielsen tymczasem starto­
wał na zawodach w Gjoevik i 
rzucił 81,03 m. Istnieje więc 
pełne prawdopodobieństwo, że
Norweski Zw. L. 
wi“ znakomitego 
by umożliwić mu 
wodach w Paryżu.

A. „ułaska- 
oszczepnika, 
start na za-
(P)


